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Zaproszenie do walca 


Miły melodyjny film sezonu 


AAAA ANNA DA 


Biały Tarzan 


Początek o godz. 5 pp, w niedzielę i święta o godz. 3 po poł. 
_ nna mć 0-2 + Roka Raty 


1 pasażerów zabitych, a przeszio 50 rannych 


LONDYN. Wczoraj zdarzy» 
na podziem: 
rych kolejach londyńskich w 
pobliżu stacji Chering Cross, 
wskutek której 7 pasażerów 
straciło życie, a liczba rannych 
przekracza 50 osób, Ciężko ran 
hych naliczono przeszło 15. 
Katastrofa wywołała wśród 
mieszkańców Londynu nadzwy 
czajne wrażenie, gdź od 40 lat 
na londyńskich kolejach pode 
ziemnych nie zarejestrowano 
zderzenia, które by pociągnęło 
za sobą tak liczne ofiary, 
WRZE PRACZE TĘ TK E TREE. I DZA 


z nieżonałymi 


RZYM. W dzienniku urzędo» 
wym ukazał się dekret, mocą 
którego pozbawieni zostaną w 
ciugu dwóch miesięcy swego 
stanowiska wszyscy mieżonaci. 
burmistrze, wiceburmistrze, rade 
cy komunalni, dyrektorzy gim» 
nazjalni oraz rektorzy, nawet w 
tym wypadku jeżeli są wdowa 
sami bezdzietnymi. 


Młodociany mściciel 


Na jednym z przedmieść 
Lwowa usiłował dokonać zabój 
stwą 16-letni Wiktor Myskow 
y osobic. Piotra Skarbka, od: 

ając 5 strzałów rewolweros 
wyth. Skarbek został raniony 
w nogę. 

W tóku dochodzeń ustalono 
że młodociany napastnik dzia: 
łał z namowy ojca, któremu 
$karbek uwiódł żonę, 


Minister Komunikacji Burs 
gin udał się na miejsce wypad 
ku, żeby osobiście wziąć udział 
w śledztwie, mającym na celu 


W dniu wczorajszym na Zam 
ku Królewskim w Warszawie 
odbyło się uroczyste wręczenie 
przez Pana Prezydenta Rzeczy 
pospolitej medali za długolet: 
nią służbę Marszałkowi Śmigłe: 
mu:Rydzowi, oraz prezesowi 
Rady Ministrów, ministrom i 

ręzesom: Sądu Najwyższego, 
ajwyższej Izby Kontroli i Naj 
wyższego Trybunału Admini- 
stracyjnego. 


Na zdjęciu — P. Prezydent 
R, P. w otoczeniu odznaczo: 
encm 


Łodzie podwodne na usługach poczty 


Łączność Barcelony z Walencją przerwana 


BARCELONA. Rząd barce: | Wedle tych samych  donie: 
łoński przyznaje oficjalnie, że | sień komunikacja pocztowa z 


wszelka komunikacja pomię: 
dzy Barceloną a W/alencją zo» 
stałą przerwana. 


Walencją odbywać się będzie 
obecnie za pozoiwem =- 
łodzi podwodnych. 


Ogólna mobilizacja w Meksyku 
Wielkie demonstracje przeciw Anglii 


MEXICO CITY. Prezydent} Na ulicach stolicy Meksyki 
tepubliki Cardenas podpisał | odbyła się olbrzymia demon: 
rozkaz mobilizacji wszystkich | stracja, podczas której wygło: 
sił zbrojnych w celu stawienia | szono gwałtowne mowy prze: 
oporu insurekcji, której prze:,ciw  arbitralnemu postępowa: 
wodzi gen. Cedillo. niu Anglii, 


Wyłowiono zwłoki dyplomaty 


męża zaufanie amib. Papoma 


W IEDEŃ. „Wczoraj wyło:| wołała swego czasu rozmaite ko 
KORA z Dunaju zwłoki b. atta| mentarze w prasie zagranicznej. 
che 


oselstwa niemieckiego w 
Wiedniu i męża zaufania amba 
sądora v. Papena, barona Ket- 
telera, który zginął w zagadko:» 
wy sposób w pierwszych 


dniach przewrotu, PRAGA. Policjant zątrzye 


mał pewnego robotnika Niem 
cą za wybicie szyb w magazy: 
nie, 

Ojciec aresztowanego zaczął 
goraco mrotestować- przed nos 


NKA” 


Sprawa jego zaginięcia wy: 


ŻADAMY KOLONII! 
„KRAKOWIA 


ustalenie zderzenia pociągów 


kolejki podziemnej. 
LONDYN. Katastrofa wyda- 
rzyła się na jednej z głównych 


linii londyńskiej kolei podzieme 
nej. Pociąg idący z Kensingtonu 
najechał z dużą szybkością na 
stojący pociąg próżny. 


nych dostojników Państwa. Sto | zes Rady Ministrów i minister 
ją od lewej: Prezes N. T. A. dr.! Spraw Wewnętrznych gen. Sła 
FHielczyński, Prezes Sądu Naj<| woj Składkowski, minister Kas 


wyższego Supiński, 


minister | przycki, Prezes N, I. K. Krze: 


Beck, minister Ulrych, minister | miński, wicepremier i minister 


Roman, 


minister Grabowski, | Skarbu inż. Kwiatkowski, mini 


Marszałek ŚmigłysRydz, Pre: | ster Poniatowski i minister Ka: 


liński. 


W celu umożliwienia wszczęe 
cia dokładnego dochodzenia — 
władze zarządziły zamknięcie 
danego odcinka kolei podzieme 
nej dla ruchu. 

W/ ostatniej chwili podają na 
stępujące szczegóły katastrofy: 

Pociąg, idący w kierunku Gi 
ty, został przez sygnały zatrzys 
many. Motorniczy zdążającego 
za nim pociągu nie zauważył 
stojącego pociągu i najechał nań 


z tyłu, wbijając się w ostatni 
wagon. 
Wskutek zgaśnięcia światła 


w wagonach, có spowodowane 
zostało zerwaniem przewodnie 
ków elektrycznych, zapanowa: 
ła w wagonach zupełna ciems 
ność. Spotęgowało to panikę, 
jaka zapanowała wśród pasaże» 
rów. 

Zderzenie było tak gwałtowe 
ne, że ściany. pierwszego wagoe 
nu, który wbił się w pociąg sto 
jący zostały rozerwane, 

Fakt, że katastrofa nastąpiła 
w tunelu i zapanowały całkowi 
te ciemności, bardzo utrudniał 
akcję ratunkową, 

W 20 minut po katastrofie, 
gdy właśnie przystąpiono do a 
kcji ratunkowej, nastąpiła eks: 
plozja, która wzmogła jeszcze 
panikę, gdyż pasażerowie myśs 
leli, że powstał pożar. 


Krwawe bunty w Sowiełach 


Nowa fala aresztowań i wyroków śmierci 


MOSKWA. Sowiecka prasa 
prowincjonalna donosi, że w 
Gorkij (dawniejszy Niżni Now 
gorod) doszło do formalnej po 
tyczki pomiędzy bliżej nieznae 
ną antyrządową grupą dywere 
syjną a większym oddziałem 
wojska. 

W czasie walki zginął kierow 
nik sekcji operacyjnej tamtej- 
szej władzy administracyjnej 
Nowikow, a zastępca jego Kry» 
kon oraz zastępca szefa milicii 
porządkowej Saltykow, zóstali 
ciężko ranni. 

Spośród członków grupy dv: 
wersyjnej trzech zostało zabiz 
tych. 

Ze stolicy Tadżykistanu m. 
Stalinabad donoszą o nieustan: 
nym wrzeniu tamtejszych „kom 
somolców", 

W końcu kwietnia aresztowa 
no kierownika organizacji kome 
somolskiej w parcharskim rejo= 
nie Machmudowa, Oskarżono 
KO o „bojkotowanie nauczania 


Starcie Czechów z Niemcami 


6 osób odniosło rany 


sterunkiem policji. Zebrał się 
tłum, liczący ok; 2 tys, osób.— 
Między Niemcami a Czechami 
doszło do starć, w wyniku któ 
rych 6 Czechów, a wśród nich 
2 policjantów. odniosło rany. 


polęcą najlepsze lody 


języka rosyjskiego”, (więk: 
szość komsomolców Tadżykie 
stanu nie włada językiem rosyj 
skim). 

Maąchmudow podobno, korzy* 
stając z możliwości połączonych 
ze swym stanowiskiem dopoma: 
gał swym rodakom, zaopatrując 
ich w razie prześladowania w 
fałszywe dowody osobiste | uz 
łatwiając im ucieczkę do Afpa: 
nistanu. 

Po aresztowaniu Machmudos 
wa grożba represji zawisła nad 
kierownikiem republikańskiej 
organizacji komsomolskiej Kud 
ratowem, który tak samo prze: 
ciwstawiał się rusyfikacyjnym 
zarządzeniom Moskwy. 

Znamienhym wyrazem zaoz 
strzemia sytuacji politycznej w 
Sowietach jest fakt wznowienia 
bcznych procesów przeciwko o< 
pozycjonistom w różnych czę: 
ściach ZSRR, 

W Nowa = $ybirsku skazano 
na karę śmićrci 7 inżynierów 
górniczych, oskarżonych o upra 
wianie sabotażu, 

W Taszkiencie, Charkowie 
i Krasnodarzę skazano na karę 
śmierci 19 opozycjonistów o 
skarżonych o akcję separaty» 
styczną zmierzającą do oderwae 
nia Ukrainy i obszarów środkoz 
wo s azjatyckich od ZSRR. 

W Kijowie ukończone zosta: 
ło śledztwo w sprawie gruby oz 


pozycyjnej, do której należał b. 
komisarz oświaty republiki us 
kraińskiej Włodzimierz Zatońe 
ski, który został aresztowany w 
związku z obciążającymi go zez 
znaniami w procesie Bucharinae 
Rykowa. 3 

Również na Białej Rusi ode 
keda się wkrótce 2 procesy prze 
ciwko. tamtejszym  opozycjoni: 
stom. 


~- 


Dochodzenie w sprswie nos 
wej organizacji opozycyjnej wys 
krytej w oddziałach armii częre 
wonej stacjonowanych na Bia: 
łej Rusi, ujawniło szereg interes 
sujących szczegółów. 

Jak się okazuje, w białoru: 
skim okręgu wojskowym dzias 
łały 2 grupy opozycyjne, Na 
czele jednej z nich stał pewien 
młodszy oficer Szawrow. Zostal 
on aresztowany pod zarzutem 
przynależności do bloku opozye 
cji lewicowej. 

Druga grupa opozycyjna dzia 
łała pod kierownictwem komie 


prawicową  propae 
gandę wśród żołnierzy białorus 
skiego okręgu wojennego. Rówa 
niez Koniuchow został areszto» 
wany jako agent faszyzmu. 
Wreszcie aresztowany został 
jeden z oficerów garnizonu w 
Mińsku Chropaczew  oskarżo: 
ny o trockizm, iak równie? szes 


lreg innych wojskowych 


pół porcji 30 gr 
cała 50 gr. 
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Wczoraj 
Warszawie miał rozpoznawać 
sprawę o brutalne pobicie red. 
Wojciecha Wasiutyńskiego. 

Było to na jesieni ub. roku. 
Red. W/asiutyński, opuściwszy 
późnym wieczorem lokal pisma 
„Falanga“, będącego organem, 
grupy radykalno « narodowej, 
udał się tramwajem do domu. 

Będąc na rogu ul. Filtrowej 
i Raszyńskiej, red. W/asiutyń: 


przed Sądem Okręgowym w Warszawie 
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tych praw znalazłą nieoczekiwa 


1.2000 na asr: 16% 7082 S4177 36762 6144 
73558 97797 14 
Zi (OW) na m-t 00 7085 13427 51153 disk 


33621 35575 39244 48347 61548 660GA 67892 / 
72763 84223 85085 asa 105157 107385 112737 
11738 118356 I 135565 136636 142377 167024 


147081 150102 1 
Wygrane po 250 zł 


81 434 1038 288 926 2142 408 952 3720 
80 4120 24 371 735 5044 53 103 239 385 
422 63 77 981 6001 23 104 239 351 79 579 
7274 459 81 8046.309 37 712 839 987 315] 
60 404 873 


11046 100 19 63 204 88 334 452 531 61E 
565 865 999 12077 217 316 825 13048 358 
542 716 866 14077 459 869 15108 252 16074 
155 254 470 17155 581 763 845 922 18341 
409 87 581 736 830 930 19369 433 756 B07 

20079 411 27 648 959 21130 77 84 J82 


| 604 789 818 22091 478 707 23043 773 24203 


335 422 513 62 25029 476 90 515 88 26043 
264 431 939 27063 359 562 625 28081 140 
269 382 415 573 29333 53 909 


30219 40 53 414 808 72 31497 32077 133 
56 59 331 721 67 817 33063 144 303 506 30 
749 898 34201 343 436 67 766 SIB 909 
35308 20 914 36294 485 555 662 37369 915 
84 38383 99 552 681 748 39212 517 58 680 
753 75 836 956 


40414 563 900 41015 658 863 42022 34 
52 100 46 232 517 43215 522 99 601 64 
44028 113% 46 53 21760 356 80 634 816 83 
971 45189 273 384 900 46016 20 26 27 44 
75 518 628 881 956 47277 346 BEL 48810 
23 37 49009 198 417 798 902 


50035 125 881 998 99 51501 730 50 929 
52117 65 211 93 486 622 784 53057 382 
537 535 83 54332 753 959 61 55221 744 949 
56260 322 53 447 830 57151 245 361 401 
591641 860 8045 313 55 680 936 59357 

60075 246 53 461 64 615 849 62667 782 
925 63128 315 57 475 588 756 64104 312 
464 902 33 65036 108 510 638 714 65261 
315 67000 102 792 656 68317 78 69327 


70016 658 776 815 71021 60 158 205 3:9 
85 439 669 915 72038 47 75 151 322 23 
929 73549 731 938 54 66 74849 991 75093 
47 231 378-480 76058 567 938 77201 530 789 
863 82 923 78228 46 83 90 608 61 göl 
79138 92 249 90 316 5B 417 772 985 


80239 421 510 47 664 81182 443 51 46) 
743 8B 925 82481 83007 24 129 54 545 
635 732 84073 143 335 55 565 857 85145 53 
32 520 380 86069 354 434 601 710 34 872 
917 47 87448 602 43 835 88191 324 453 
89039 130 595 696 


91016 203 302 464 65 92008 302 406 56 
93195 406 60 606 758 363 94531 39 982 
95322 537 811 92 96112 22 220 446 83 86 
726 97263 505 98588 741 883 99116 268 405 
55 642 910 82 

100175 84 421 656 707 923 34 101173 
686 987 102200 12 673 793 94 976 103102 
243 445 77 87 923 104582 759 105322 655 
701 70 106008 94 483 532 803 107072 386 
533 85 108046 137 48 269 2377 98 413 49 
531 669 109107 434 515 663 71 


110325 59 111002 85 118 78 312 469 517 
98 731 112112 205 34 328 113059 128 86 
457 72 536 628 61 768 830 900 60 
114036 191 508 619 728 115404 545 635 73.857 
11600655 180 37] 598 635 815 54 979 87 117059 
271 309 401 590 615 118162 84 568 776 819 119002, 
u 


120084 232 656 961 85 121231 39 485 634 738 
80] 2 122348 413 518-637 123189 240 398 767 
944 124122 95 677 125776 126099 259 60 384 504 10 
697 739 951 % 128947 129080 405 737 825 94J 

130011 87 151 333 592 759 966 131394 469 544 
49 975- 132260. 511 783 86]. 133205 346 54 681 
134039392 796 135181 273-458! 548 84 98. 136114 
443 510 812 13746) 510 672 780 850 138108 60 67 

203.356 917 9) 130522 755 881 

140237 81 572 641 63 9 988 141251 575 690 
800 14 968 142021 -37 -157 217 373 439 769 893 9 


982 145662 847 - 146104 27 337 498 
147615 148068 476 0 149174 8) 354 540 
746 17 %% 

IO 534 151250 351 577 83 747 840 
152009 38-171 200 65 656 153207 134072 
84 134 239 56 31] B3 635 72 15540624 38 
6351 136092 280 85 157140 344 485 605 35 
tk 783 935) 158091 275 564 73 1595117 72) 


Tajemnicze zwłoki 
wydobyło z rzeki 


W dniu wczorajsz 
patrol policyjny iiep 
z rzeki Przemszy w Jafe 
dzie pod Dzieckowicami 
zwłoki nieznanego męże 
czyżzny z raną ciętą na gło 
wie. Przy zwłokach nie 
znaleziono żadnych doku 
mentów, co utrudnia roze 
poznanie trupa. 

Władze stoją przed za 
gadką — czy popełniono 
zbrodnię na nieznanym ©: 
sobniku, czy uległ on nie 
szczęśliwemu wypadkowi, 
czy wreszcie popełnił sae 
mobójstwo. 


Mordercy udusili 
staruszkę 


Przed kilku miesiącami 
dokonano potwornej zbro 
dni.na osobie  70slętniej 
wdowy Pauliny Waw: 
rzyńczykowej w Rudniku 
Paruszowcu. Bandyci udu 
sili staruszkę i obrabowali 
jej mieszkanie, spodziewa 
jąc się wielkiego łupu, 
gdyż chodziły pogłoski, że 
Wawrzyńczykowa jest w 


posiadaniu większej go 
tówki. 
Pod zarzutem dokona 


nia zbrodni aresztowano 
i postawiono przed sądem 
— Edmunda Ciuberka, 5 
zefa Larysza, Franciszk: 
Brząsa i jego żonę, Zofię. 

W: wyniku rozprawy, w 
czasie której stwierdzono. 
winę pierwszych trzech. os 
skarzonych jako bezpo 
średnich sprawców mor- 
derstwa i rabunku — sąd 
wydał wyrok  skazający 
Ciuberka i „Franciszką 
Brząsa na karę po 15 lał 
więzienia, Larysz skazany 
został na 12 lat więzienia, 
Józef Brząs na półtora ro: 
ku więzienia, a Zofia 
Brząsowa na pół roku wię 
zienia. „A 

Rozprawa wywołała w 
Rybniku duże zaintereso: 
wanie, 


wprowadza jedno z miast portugalskich 


nielegal 
konkurencją i ochroną naby» 
w 


wyraz postanowieniu 


Red. Wasiutyński otrzymał 6 
ran, z tego jedno połączone by» 
ła ze złamaniem kości ciemienio 
wej. 

Policja wszczęła dochodzenie, 
w którego toku ustalono, że na 
pad zorganizowany był przez 
inną grupę radykalno = narodo» 
wą, skupiającą się dokoła druz 
giego pisma. Za udział w naz 


Chmielnej przez innych napaste 
ników i do dzisiejszego dnia 
przebywa ciężko chory w szpi» 
talu. 


władz miasta Constancja, które 
postanowiły dokonać spisu 
wszystkich żebraków » zamiesże 
|kujących na terytorium gminy, 


i wydać im specjalne karty toz: 
samości, upoważniające do wy 
konywania 3 


swego „za 


lecz tylko na terenie gminy. 

Jednocześnie zabroniono wszy 
stkim innym żebrakom, nieprzy 
należnym do gminy, wstępu na 
terytorium gminy. 


ski zauważył gromadę osób, co | padzie zatrzymano 4 osoby. 
do której został uprzedzony, że | Dwum jednak udowodniono za 
szykują się do pobicia. mach. Sa to 30-letni Adam Ko 

P, Wasiutyński przyśpieszył | szacki i 38-letni Wacław Lipec= 
kroku, kierując się ulicą Ra»| ki. - 


szyńską. Zauważył jednak, że 
8 mężczyzn podąża za nim. P. 
Wasiutyński zaczął biec. Męże 
czyżni za nim, Dopadli go przy 
zbiegu ulic Raszyńskiej i Rapac 
kiej. 

Uderzony kilkakrotnie w gło 
wę p. Wasiutyński upadł nies 


Wyznaczona na wczoraj roz= 
prawa uległa odroczeniu. 

Przyczyną tego było niestaz 
wiennictwo Koszackiego. W 


Składajcie ofiary na 


F. ©. M. 


FTETRNCESJYWE. | RAE GOP AGARZE 


Ofiary katastrofalne- 


go pozaru 

ATLANTA (stan Georgia) 
Spod gruzów i zgliszcz hotelu, 
który spłonął onegdaj, wydoby 
to dalsze złoki 4+ch ofiar katas? 
trofy. 

Ogółem dotychczas wydoz 
byto zwłoki 31 osób. Prawdo« 
podobnie jednakże liczba ofiar 
katastrofy jest znacznie większa 


przytomny na ziemię. 
Napastnicy zbiegli. Kiedy ran 


We wtorek w godzinach rann 


ych odbyło się posiedzenie Rady Dyrekcyjnej A s 
stepnie walne zgromadzenie, osi ee diko EN 


na którym wygłosił przemówienie Prezes Agot'u dr. Knuth. 


Nr. 140 


Dwie 
recenzje 


kE rsk operowy Kogutek 
siedział z ponurą miną w kas 
wiarni i trzymał przed sobą 
dwie gazety. 

— Czego pan taki smutny? 
— spytałem go — Nie udał się 
wczorajszy występ? 

Znakomity tenor westchnął. 

— Na wczorajzym moim wy 
stępie było dwóch sprawozdaw 
ców gazetowych — wyjaśnił — 
I je uważa- pał“ pó występie 
tylko jednego zaprosiłem na 
olację. <Osdrugim "na śmierć 
zapomniałem. 

— No i co? 

Koógutek sięgnął po gazetę. 
„Niech pan posłucha. — 
Pierwszą recenzję napisał ten, 
który był/na. kolacji. 

(czytać. 

„aWgęzorajszy występ znako: 
mitęgo śpiewaka Kogutka, był 
niezwykłym wydarzeniem w 
naszym mieście. 

Tłumy zapełniły teatr po 
brzegi. Przy kasie panowało 
istne oblężenie. 

— Biletów! Biletów! — wył 

spóźnionych wielbicieli 
przy zamkniętym okienku kas 


sy. 

Trzy karetki Pogotowia ode 
woziły ofiary ścisku. Zaledwie 
«aji amatorów dostała się na 

ę. 

Występ genialnego śpiewaka 
teg wspaniale. Publiczność 

: z zachwytu. 

Grzmoty oklasków były tak 
silne, że ściany teatru zarysowa* 
ły się od wstrząsów. 

o'pierwszym akcie ze wsżyst 


kich stron posypały się kwiaty 
i bukiety. Jakiś za yła z 
u kwiatów rzucił na scenę 


swoją żonę. 

Padając do stóp wielkiego ar: 
tysty niewiasta złamała sobie o: 
bojczyk, ale pomimo to uśmie» 

się radośnie. 

— Na imię mi Róża — wyja 
Śniła. — Dlatego mąż mnie rzu* 
Gł zamiast kwiatka. Przyjm 
mnie wielki artysto, a pachnieć 
d bede całe życie. 

Oklaski trwały do późnej noz 
cy. Publiczność klaskała jesz: 
cze po powrocie do domu, nie 
dając usnąć sąsiadom". 

tek skończył, 
gazetę i wziął do ręki drugą. 

— A tę recenzję — westch* 
nął — napisał ten, który nie był 


KE i nn cc c ccc 


odłożył | 


na kolacji | 
„Wczorajszy występ tenora 
Kogutka wypadł j | 


ak najgorzej. 
Salą teatru iecit pustkami. 

Słuchacze z bliższych rzędów 
po pierwszym akcie udali się 

o Pogotowia na opatrunek. 
Kogutek bowiem tak wył, że 
popuchły im uszy. 

dalszych rzędach, do któ» 
ch głos Kogutka na szczęś: 

e, nie dochodził, publiczność 

emala, 

Na scenie Kogutek porusza 
Się traszliwie wolno. W drugim 
akcie, partnerka czekając aż 
ją, zgodnie z rolą, udusi, zasnę: 

wreszcie. 

Dopiero jej chrapanie obue 
dziło publiczność, 

Gdy wreszcie w akcie trze: 
üm Kogutek umarł, publicze 
ność odżyła. 

Dyrekcja teatru miała takie 

waśne miny, że wszystkim zro 
biło się cierpko i nikt nie mógł 
gwizdać”. 

Napoleon Sądek. 
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Manifestacją przyjaźni poisko -rumuńskiej 


bedzie wizyta w Warszawie premiera Rumunii 


W piątek wieczorem przybęs 
dzie do Warszawy oficjalną 
wizytą premier rumuński pa- 
triarcha Miron Cristea. 

Szef rządu rumuńskiego przy» 
bywa do nas wprawdzie w chas 
rakterze głowy kościoła prawoe 
sławnego, w celu rewizytowania 
metropolity Dyonizego, — nie 
mniej przeto wizyta ma również 
charakter polityczny. 

Sojusz polsko » rumuński wys 
trzymał całkowitą próbę czasu. 
Stosunki między obu państwa: 
mi zacieśniają się coraż bardziej. 
Jeszcze w ciągu bieżącego mie: 
Siąca nowomianowani ambasado 
rowie w Bukareszcie i Warsza: 
wie złożą swoje listy uwierzytel 
niające. Uroczystość ta zapew: 
nie jeszcze raz pozwoli na pode 

eślenie więzów, łączących oba 
narody i państwa. 

ciągu ostatniego roku, — 
wiele nowych wypadków zaszło 
w Europie, zmienił się nie tylko 
układ stosunków, AE również 
zmianie uległa mapa Europy, 

W Rumunii przeprowadzono 
daleko idące zmiany wewnętrze 
ne. System rządów uległ rady» 
kalnej zmianie, — Rozwiązano 
wszystkie stronnictwa politycz» 
ne, a przewódcy Żaleznej Gwar 
dii zostali osadzeni w miejscach 
odosobnienia. 

Przeciwko partii tej wdrożo» 
no śledztwo, a dotychczasowy 
materiał śledczy wskazuje, że or 
ganizacja ta była finansowana 
zzewnątrz, że uprawiała szpiego 
stwo. 
. W ciągu tego czasu jednak 
jeszcze bardziej wzrósł autorve 
tet króla Karola, — którego 
wpływ na rządy jest przemożny. 
Osoba króla jest gwarancją cią 
głości polityki <zapramiczitej. 

Mimo tych wszystkich przes 
obrażeń zarówno zewnętrze 
nych, jak i wewnętrznych, so» 
jusz polsko » rumuński nic nie 


= 
pa 


utracił na sile, wręcz przeciwnie 

— dy (cs iż jest podstawą 

polityki obu państw. 
Manifestacją przyjaźni pol: 


ĄCAJĄG ORYDINALNYCH PROSZKÓW cu rane ta KOSYTKIEŃ" 
PATRZCIE JAKIE PROSŁKI WAM DAJĄ 


ADOWN. 


SąsAJciE PROSTKÓW „MIOREWO-NERVOGM* 
TYLKO w NOWYM OPAKOWAŃKIW 


à TO R EBKAC H A 


nik poranny. 7.15 Muzyka (płyty) 
8.00 Audycja dla szkół 8.10 100 
Przerwa. 11.00 Audycja dla pobór, 
wych 11,15 Pieśni. 11.40 płyty. 11.57 
Sygnał czasu 12.03 Audycja południó 
wa. 13.00 — 15.30 Przerwa. 15.50 Win 
domości gospodarcze. 15.45 „Rozmoa 
wa żę z młodzieżą” 16.15 Kons 
cert solistów, 16.50 Pogadanka aktu» 
alna 17.00 Wiedza i książka 17.15 
Gra zespół salonowy. 17.50 Poradnik 


sportowy. 18,10 Skrzynka ogólna. 
18.25 Program na jutro. 18.35 Audy: 
cja dla młodzicży wiejskiej. 19.00 
Oryginalny teatr wyobrażni. 19.30 
muzyka 19.50 Pogadanka aktualna. 
20,00 Koncert rozrywkawy. 21.45 
„Portret kardynała Newmana. 22.00 
Twórczość Karola Szymanowskiego. 


WARSZAWĄ II (Mokotów) 
13.00 Twórcy Wirtuozowskiej sztuw 
ki. 14.00 Parę informacji. 14.05 Pros 
gram na jutro. 14.10 Koncert rozrywa 
kowy (płyty) 15.00 Jak spędzić święe 
ta? 15.10 Wiadomości sportowe. 15.15 
Trio Polskiego Radia. 16.15 — 18.00 
Przerwa. 18.00 Muzyka kameralna 
19.00 Muzyka taneczna. 19.55 Życie 
kulturalne stolicy. 20.00 
Przerwa. 22.00 „Rafael” — gawęda. 
2.15 Piosenki (płyty) 22.30 Miriy 
taneczna z dancingu „Cafe — Club“ 
23.00 — 2355 Muzyka taneczna (nłys 
ty} 
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00 | kiem, że wydał policii rosyjskiej 


Podczas swego pobytu w 
Warszawie premier patriarcha 
Miron Cristea będzie miał okaz 
zję bezpośredniego zetknięcia 


sko s rumuńskiej, trwałości so» 
juszu wiążącego oba państwa 
— będzie też wizyta szefa rząs 
du Rumunii. 


CERE PIĘKNĄ i GŁADKĄ 


KWI al 


się z kierownikami naszej poli» 
tyki oraz odbędzie szertg rozs 
mów na tematy, interesujące 
rządy obu państw. 


ijąc 
4+QP 


asz 


uzysk 
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Mag. E. Gobieca — Warszawa, Miodawa 14. Apteki i Drogeria. Flakon zł. 1.80 


-Powstanie w Meksyku? 


Generał przeciw prezydentowi 


MEXICO. Wbrew uspaka: | 
jającym wiadomościom z Nowe, czy na silne poparcie swych 
go Jorku, zatarg pomiędzy gen. | zwolenników w stanie San Luis 
Cedillo a prezydentem Carde: | Potosi, a zdaniem kół dobrze po 
nasem nie został zlikwidowany, | informowanych, generał rozpo: 
gdyż według ostatnich donie« rządza dobrze ukrytymi poważ 
sień prezydent Cardenas przy: | nymi zapasami broni i amunicji. 
chylił się do prośby gen. Cedi | Sytuacja wewnętrzna i zewnę 
lo i udzielił mu ostatecznie dys | zna Maksya w obecnij ehv: 
WIR. alt; Cedillo opuszcza Ji jest SAREN bando pos 
szeregi armii, -Si f ważna, a cała uwaga kół polity» 

Generał dywizji Saturnino | cznych skupiona Fa EA EAS 
Cedillo, b. minister Bolta dencji dymisjonowanego gene: 
uważany jest powszechnie za | pałą pod San Luis, 
głównego ewentualnego przeciw A | 
nika prezydenta Cardenasa i —| Opinia publiczna  dopatruje 
zdaniem powszechnej opinii — | się przyczyn niepokoju w nastę 
on jeden tylko wywołać może pujących okolicznościach: kry» 
powstanie armii przeciwko pre: | ZYS gospodarczy, mający swe 
zydentowi. rzeczywiste źródło we wywłas 


Jak słychać, gen. Cedillo lis 


+ 
ew 


fakt, że według dotychczasowe 
go klucza partyjnego stanowi» 
sko to należało się partii socjal 
demokratycznej. 

Socjal « demokraci zapowia* 
dają całkowite przejście do opo 
zycji. 

Sprawozdania prasowe coraz 
pesymistyczniej oceniają sytus 
ację handlu zagranicznego Cze 


PRAGA. Prasa komunistycz 
na z zaciekłością atakuje partię 
niemiecko s sudecką. 

„Rude Pravo“ wystąpiło 
wczoraj z zarzutami, iż partia 
sudeckorniemiecka posiada zde 
cydowane wpływy w sądownie 


ctwie. 

Jako dowód, podaje dz'en: 
nik, że podczas demonstracyj 
partii niemiecko » sudeckiej bie 
rze udział wielu sędziów i pro» 
kuratorów, 

Ściany budynków sądowych, 
a nawet posterunki żandarme» 
rii, wymalowane są swastyka* 
mi, których nikt nie poleca ście 
rać, 

Ministerstwo Sprawiedliwvśe 
ci w Pradze, według twierdze» 
nia tego dziennika, nie ma od: 
wagi zareagować na tę samowo 


Silne upały, które od kilku 
dni raptownie nawiedziły Łot» 
wę i Litwę, oraz od dłuższego 
czasu trwająca susza — sprzyja 
ją powstawaniu pożarów leś: 
nych. 

Wczoraj na północ od Rygi 
wybuchł groźny pożar większes 
go kompleksu lasów, który ob- 


350.000 zabitych, 


ę. 
W Pradze doszło do nowego 
zatargu w łonie większości rzą” 
dowej. Mianowanie ministrem 
zdrowia, posła Jezkiego z nar 
rodowego zjednoczenia czeskie 
go wywołało ostrą reakcję ze 
strony socjal » demokratów. 
Posłowie socjal « demokraty 
czni opuścili posiedzenie. Moe 
tywem tego stanowiska — był 


HANKAU. Rzecznik chiń» 
skiej rady wojskowej przyjął ko 
resbondentów prasy zagranicze 
nej, którym oświadczył, że sy» 
tuacja militarna Chin jest zada» 


DINOL od POTU 


re 
Na 3 miesiące aresztu 
skaz-ny za zniesławienie 
Wczoraj na wokandzie Sadu! macyjny Pierwszej Brygady 
przyczynił się do wydania wy» 


roku prze władze zaborcze na 
działaczy Gruszkę i Prybego. 


PŁYN — PRZY POCENIU PACH 
PROSZEK PRZY POCENIU NÓG 


Najwyższego znalazła się głoś: 
na sprawa mjr, Zajączkowskie» 
go, oskarżonego o zniesławienie 
Lis + Błońskiego. 

Mir. Zajączkowski wydał bro 
szurkę p. t. „Kim jest Lis « Błoń 
ski? 

W broszurze tej postawiono 
Lis + Błońskiemu szereg zarzue 
tów, między innymi, że w cza» 
sie strajku szkolnego w Kongre 
sówce w 1905 r. był łamistraj» 


Sprawa toczyła się w obu in 
stalacjach w Lublinie, Mjr. Za: 
jączkowskiego uznano winnym 
zniesławienia co do trzeciego za 
rzutu i skazano na 3 mies, aresz 
tu i 100 zł. grzywny. 

Obydwie strony zaapelowały, 
lecz wyrok ten został zatwiere 

zony. 
bojownika Korsaka, którego w| Obecnie Sąd Najwyższy roz 
rezultacie skazano na śmierć poznawał kasacie, założone zar 
przez powieszenie, i że już w| równo przez oskarżyciela jak i 
czasie wojny jako oficer PO oskarżonego, 


|| 


szczeniu towarzystw naftowych, 
zerwanie stosunków  dyplomae 
tycznych z W. Brytanią, wzmo 
żona działalność agitatorów za» 
granicznych na terenie kraju. 


Sytuację zaostrzyło wysłanie 
nowych silnych oddziałów woje 
skowych do stanu San Luis, 


Według opinii obserwatorów 
zagranicznych, do  poważnieje 
szych zajść w Meksyku nie pos 
winno obecnie dojść, gdyż rząd 
prezydenta Cardenasa przedsię* 
wziął szereg zarządzeń, tak że 
gdyby w obecnej chwili gen. Ce 
dillo zamierzał rozpocząć akcję 
powstańczą, uczyniłby to 
zdaniem tych kół — w najmniej 
odpowiednim momencie. 


Czechosłowacja na wulkanie 


Sądownictwo w cieniu swastyki -- Zaostrzają się walki wewnętrzne 
o władzę -- Ruch turystyczny zanika 


w T= 


chosłowacji. HL 
Brak wprawdzie danych dor 
tychczas za miesiąc kwiecień, li 
czą się jednak z ogromnym 
spadkiem wywozu. 
Charakterystyczne jest, że za 
pierwszą dekadę maja ruch tus 
rystyczny w Czechosłowacji 
wykazał spadek o 55 proc. w ze 
stawicniu z rokiem ubiegłym. 


Wielkie pożary lasów 
nawiedziły Łotwę i Litwę 


jat około 300 morgów. W akcji 
ratunkowej brały udział oddzią 
ły straży pożarnej z Rygi i od» 
działy wojskowe. 

Zanotowano również dwa 
wielkie pożary na Litwie w pos 
wiecie sząwelskim i w okręgu 
klajpedzkim, gdzie spłonęło o» 
koło 300 morgów lasu. 


rannych i chorych 


oto bilans dziesięciu miesięcy wojny w Chinach 


walająca. 
W ciągu 10:u miesięcy wojny 
| Japoñeeyey słali do Chin je» 


en milion i 100 tys. PM 
Straty w ludziach — zabitych, 
rannych i chorych — wyniosły 


| przez ten okres u Japończyków 


350 tys, 

Na wszystkich frontach Chin 
pozostaje ogółem 750 tys. japoń 
skich żołnierzy. Jest to liczba 
za mała, aby przeprowadzić 0 
fensywę wgłąb Chin w wielkim 
stylu. 
poczatku wojny Japonia 


straciła w Chinach 626 samoóloe 
tów. 


POMADKI DO UST SZĄCHĄ 
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Str. 4 


I ja miałam mu powiedzieć wszystko o sobie? 
Odłożyłam to na pózniej. Wytłumaczyłam sos 
bie, że jestem zbyt zdenerwowana paplaniem pani 
Obrage, że do wieczora lub do jutra uspokoję się, 
dokładniej sobie obmyślę jak mam powiedzieć pa» 
nu Karolowi prawdę i wtedy łatwiej mi to przvje 
dzie. 

A jednak oczekiwanie, co on odpowie, kiedy się 
wszystkiego dowie, dręczyła mnie bardzo, denerwo» 
wała i wyprowadzała z równowagi, że chodziłam, jak 
pijana. 

Nie poszliśmy naturalnie nigdzie. 

Cały dzień przeleżałam w domu, bo czułam się 
jakby poważnie chora. Tak to nerwy potrafią zbić 
człowieka z nóg! 

Czekałam znów wieczorem na pana Karola, nie 
zapalajac światła. Byłam w mieszkaniu sama. Było tak 
cichutko i smutno. 

A jeszcze smutniej było mi na duszy. Wydawało 
mi się, że nie ma innej rady, że tak czy inaczej stracę 
pana Karola. I robiło mi się tak źle, tak pusto, że az 
żyć się nie chciało. 

Może mrok, może moje myśli ponure tak mnie 
nastrajały, że nie miałam ani odrobiny nadziei! Czło» 
wieka czasem nachodzą takie chwile, kiedy wydaje 
mu się, że nie może już nic dobrego spotkać go w żys 
ciu! T świat wydaje się naokoło taki ciężki do zniee 
sienia | 

Ale to nieprawda. Zawsze na dnie duszy jest tros 
chę nadziei, która każe się spodziewać, że nie tylko 
złe i smutek istnieją na świecie. Chociaż byłam prze: 
konana w tej samotności, że muszę się rozstać z pa: 
nem Karolem, że inna będzie szczęśliwa przy jego 
koku, to jednak przypomniał mi się Rysio, przypom» 
niał mi się nasz kraj, do którego przecież tęskniłam 
zawsze, choć raz silniej, raz słabiej. 

Kiedy przyszedł pan Karol, nie chciałam zapalić 
lampy. W ydało mi się, że to nasz pożegnalny wieczór, 
że go już nigdy nie zobaczę więcej, że jak teraz póje 
dzie ode mnie, to już na zawsze! 

Przytuliłam się do niego mocno. 


Zaczęłam go sama całować gorąco. Sama nie 


wiem, jak się to stało i możebym nie wiedziała, gdy» | 


by mnie nie spytał niespokojny: 

— Co ty? Płaczesz? 

"Tak, płakałam!.. Same łzy ciekły mi z oczu. Nie 
mogłam ich powstrzymać. 


— Dlaczego płaczesz? Co ci się stało? — nie | 


przestawał się dopytywać, 

Nie miałam odwagi powiedzieć mu prawdy, Skła: 
małarm mu, że płaczę z radości. 

A on naturalnie... uwierzył! 


W nocy ogarnęło mnie takie zniechęcenie do ży» 
że rady sobie dać nie mogłam. 

— Po co się człowiek ma tak męczyć?—zadawa: 
łam sobie pytanie, wychyliwszy się przez okno. — 
Czy nie lepiej przechylić się mocniej i wszystko od: 
razu się skończy? 

Ale to przecież grzech, straszny, ciężki grzech ode 
bierać sohie życie! — szeptał mi głos sumienia, 

Czułam jednak, że nie zwalczę pani Florence, że 
zatrułaby nasze życie, gdybym trwała przy zamiarze 
poślubienia pana Karola. W rezultacie ona sama pos 
wie mu wszystko i w dodatku tak mnie obmaluje, że 
strach pomyśleć! Zdawało mi się, że jestem zapędzo» 
na w kozi róg przez życie, że nie ma wyjścia w mo» 
jej svtuacji. 

Po pewnym czasie człowiek uśmiecha się nawet 
ze swoich własnych tragedii i znajduje łatwo rozwią: 
zanie wszystkich minionych trudności. Ale w chwili, 
kiedy one trwają, człowiek jest jak ślepy, macający 
w mroku rękami i ani rusz nie mogący natrafić na bli: 
skie niego drzwi. 

„Z bliskiej odległości widzimy zawsze gorzej, 
mniej. 

Tak i ja. Wydawało mi się niepodobieństwem 


cia, 


ujawnienie prawdy, niepodobieństwem jej ukrywanie 
niepodobieństwem, żebym odeszła od pana Karoli 
i niepodobieństwem, bym przy nim została. 

A pani Florence nie zasypiała gruszek w popielę 
Już następnego dnia po jej wizycie pan Karol uszczę 
śliwiony powiedział do mnie: 

— Ombrage'owie zaprosili nas do siebie! Wiesz 
pani Florence wyrażała się o tobie z wielką przychyli 
nością. Nareszcie zdołałem ją przekonać, jaka ty je 
steś miła, dobra, kochana! Już teraz nie wygaduje na 
ciebie. Sprawia mi to wielką przyjemność. Oni mnaí 
naprawdę bardzo kochają, a ja ich. Bolałem bardzę 
nad-tym, że występują przeciwko tobie. Teraz to się 
już,skończyłó! Marty ith po naszej stronie! 

Nie, miałam serca powiedzieć mu: 

— Nie wiesz; ca+Gi kochani ludzie planują: che 
tobie i mnie zrobić na złość, a główną rolę powierzają 
mnie do wykonania! 

Poszliśmy na tę wizytę, chociaz szłam, jakbym 
miała pod podeszwami ostre noże! 

Pani Florence nawet ucałowała się ze mną. Taki 
judaszowy pocałunek. 

Zebrało się u nich w salonie kilka 6sób, prawie 
sami mężczyźni. Pani Florence zaraz uczepila się pa 
na Karola, obstawiła go gośćmi, wśród których znaj 
dował się jej mąż i jakaś kobieta, bardzo przystojna 
chuda bruneta, która bez przerwy szczerzyła biali 
piękne zęby. Na mnie pani Florence nastała jakichi 
dwóch panów. Nie wiedziałam, który z nich jest lob 
nikiem, bo obydwaj byli po cywilnemu i obydwą 
mieli w klapkach marynarek paski kolorowe od op 
derów. 

Gadali coś o Polsce. Dopiero jeden z nich powie 
dział, że przez kilka miesięcy był lotnikiem w polskim 
wojsku w wojnie z bolszewikami, przyjrzałam się mu 
Nie zrobił znów na mnie wcale takiego wielkiegg 
wrażenia. Trochę już łysiał, twarz miał ani ładną, am 
brzydka, niewiele co wyższy ode mnie, wcale nie wy 
glądał mi na takiego uwodziciela, za jakiego podawał 
ła go pani Florence. A przy tym wszystkim cóż or 
mnie właściwie obchodził? Zerkałam w stronę pani 
Karola. Czułam, że pani Florence jednocześnie wypw 
Śściła na niego tę szczerzącą zęby brunetę, żeby mi 
zawracała głowę i byłam... zazdrosna o niego! 

_ Nie, nie umiałabym grać komedii, gdybym na 
wet zgodziła się na plany pani Florence! 

Nie zwracałam uwagi na komplementy, jakie mi 
prawili, nie słuchałam uważnie opowiadań tego lotni 
ka, który jednak naprawdę mógł się podobać, bo był 
jakiś spokoiny, nie narzucał się i często zamyśl-ł się 
patrząc bardzo jasnymi oczami nieruchomo przed sie 


* bie, jakby patrzył w niebo! 


Po bardzo wystawnej kolacji pani Florence od 


prowadziła mnie na bok. 
(Dalszy ciąg jutro) 
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Nie biegałem tym razem dla 
panny Jadzi, ale ostatecznie by: 
łem koniem wyścigowym i wo» 
lę zwycięstwa miałem we krwi. 
Biegałem po to, by zwyciężyć— 
dla siebie, nie dla nich!... Zresz 
tą warto było wygrać, by zoba: 
czyć ich miny: Byli najnieszczę 
śliwszymi ludźmi na torze, Z 
pewnością pośrednio przysłuży= 
łem się i pannie Jadzi, bo bez 
wątpienia stawiała na mnie i to 
dość grubo. 


ROZDZIAŁ XII 

Właściciele stajni byli oczy 
wiście zdruzgotani moim zwy 
cięstwem po suchym torze. 

— Dlaczego pan nie uprze« 
ził nas, że Demon może wys 
grywać także i na twardym to 
rze — zapytał ze złością Krebs 
naszego trenera. 

— A skądże miałem o tym 
wiedzieć — odpowiedział tres 
nef, Z naszych galopów nic 
człowiek pewnego nie może o 
nim powiedzieć ani wywnios 
skować. To dziwny koń! — 
Położył rękę na moim karku, 
by sprawdzić, czy już „ostyge 
fem“ 


— a aaa 


— Stało się — powiedzial 
Jack. Ostatecznie i tak coś z 
tego mamy. Byliśmy pewni, że 
kupujemy „błociarza”, a tym: 
czasem mamy w stajni pierwa 
szorzędnego konia. 


„— Tak — skrzywił się 
Krebs — tylko że ta wiado» 
mość kosztowała nas cokol- 


wiek za drogo. 

Byłem pewien, że moi nowi 
właściciele zapiszą mnie teraz 
do gonitwy sprzedażnej, spo» 
dziewałem się więc, że panna 
Jadzia będzie mogła odkupić 
mnie z powrotem do Swojej 
stajni. Gonitwy sprzedażne są 
konieczne pono z punktu wie 
dzenia branży. wyścigowej, dla 


konia jednak — są one wręcz 
okropne. 
Stając na starcie gonitwy 


sprzedażnej, koń nie jest nigdy 
pewien, czy zobaczy jeszcze sta 
rą swoją stajnię. Na każdym 
torze spotkać móżna zawsze 
różnych kombinatorów, któ» 
rych „stajnia“ składa się z jed: 
nego lub dwu koni, i którzy 
dzięki biegom  sprzedażnym 
dochodzą do pokaźnych ma: 
latków. Nagrody w wyścigach 


tego typu są nader duże, zwy» 
cięski zaś koń zostaje wysta» 
wiony na licytację; część sumy 
uzyskanej z licytacji otrzymu» 
je poprzedni właściciel, nade 
wyżki zaś przypadają Towarzy 
stwu Wyścigowemu. Cała sztu 
ka polega na tym, by chore czy 
cierpiące konie przyszykować 
dobrze do jednej tylko gonite 
wy sprzedażnej. Jeżeli się kom 
binatorom poszczęści — wtedy 
zarobek ich jest znaczny! 

Ale moi nowi właściciele nie 
zapisali mnie do żadnego takie 
go biegu. Podobno Jack sły» 
szał, jak jakiś wybitny znawca 
koni twierdził, że wyglądam 
na przyszłego zwycięzcę Ders 
by. Jack coprawda był zdania, 
że z wyglądu tego nie można 
powiedzieć, ale nie oponował. 
Ludzie zawsze wierzą w te rzez 
czy, które są dla nich miłe. 

Następnym moim biegiem 
był znów wyścig na dyst. 1300 
m., ale był to wyścig koni II 
kategorii. Awansowałem więc 
bardzo szybko! 

Na dzień przed wyścigiem 
na rannym „cautrze' posłysza* 
łem za sobą tupot kopyt Glas 
diatora, który też mnie wkróte 
ce minał. Gdyśmy się spotkali 
po „robocie“, Gladiator powie 
dział: — No i jak ty teraz wys 
glądasz?.. — Zobaczysz, jaką 
szkołę dam ci jutro! 

Z tego, co mówił, wywnio: 
skowałem, że zapisani jesteśmy 
do tego samego wyścigu. 

Był to piąty wyścig dnia. Ta 
miałem startowy numer 5, Glas 


diator zaś Nr. 6. W wyścigu 
naszym startowało ogółem dzie 
więć koni. 

W drodze na paddock zoba 
czyłem pannę Jadzię. Zarzałem 
ku niej, Chciałem do niej po 
dejść, by mnie pogłaskała... — 
Kto wie? Może dałaby mi na* 
wet jabłko... W mojej nowej 
stajni nikt mi nie dał jeszcze na 
wet kawałka cukru. Ale ona 
zaczytana była w programie i 
w pewnej chwili zaczęła manie 
pulować chusteczką koło oczu. 

zyżby ocierała łzy?.. Myślę, 
że nie wypadałoby nawet, by 
mnie poklepała, — Nalezałem 
przecież tefiż do Jacka i tego 


mężczyzny o złym spojrzeniu; 


wolałbym jednak, żeby wszys» 
tko było tak jak dawniej. 
Miałem tym razem w siodle 
innego dżokeja. Jak na dżoke: 
ja był już dość stary. miał inz 
bowiem na pewno z 50 lat. Ale 
muszę przyznać, że jeździć ue 


miał, 
Na starcie Gladiator stał o: 
bok mnie. Nerwy znów dały 


mu się we znaki. więc też dłuzż= 
szą chwilę trwało, nim dżokej 
potrafił go uspokoić. Prócz nie 
go wariował jeszcze gniady o» 
gierek nr. 8. Wreszcie podnio: 
sły się sznury startmaszyny. — 
Jazda!... 

Gladiator i ja — najlepiej 
„złapaliśmy' start. Nie miałem 
wprawdzie wielkiej nadziei, 
bym mógł utrzymać się przy 
nim. 


I Nigdy przecież w Wiel-| 
kich Łąkach nie mogłem dotrzył 


mać mu kroku. No, ale terai 
byłem przecież uznany wielkoś 
cią torową. Bagatela, widzieli 
we mnie kandydata do Derbył 

Do pierwszego zakrętu szlif 
my łeb w łeb, a potem zaczą 
łem powoli wysuwać sę 
przodu, To, że byłem przy bań 
dzie, dawało mi pewną prze 
wagę. Gladiator, po paiu ba 
tach poderwał się jeduak, wy 
pizedził mnie znów o pół dłu 
gości. Doszedłem go jednak pó 
nowńie, zanim jeszcze wydo% 
liśmy się na prostą. Czułem, 4 
zaczynam „puchnąć, gdy na 
tle poczułem stlne szarpnięcie 
Zərzuciłem się wwałtownis w 
lewo i nim zdałem sobie spra 
wę z tego, co się dzieje, zde 
rzyłem się z Gladiatorem. Qi 
bok nas, z prawej strony wył 
skoczył — mały gniady ogier 
Ani ja ani Gladiator nie mogli 
śmy go już w żadnym razie dů 
gonić! 

Na razie nie rozumiałem, © 
się stało, Potym jednak, w staj 
ni dowiedziałem się, że mój 
dżokej otrzymał od właścicieli 
„dyspozycję. Pus”czono mnit 
w tym wyścigu tylko po to, by 
zabić tempem Gladiatora, Gi 
dwaj łobuzi — moi właściciele 
postawili 1500 dolarów na owe 
go małego konia, i dlatego w 
łatwiono mu zwycięstwo, 4 
mnie, zmuszono, bym im poma 
gal „podrywając' od star- 
Gladiatora. 

Biedna panna Jadzia! 


(Dalszy ciąg jutra) 


Nr. 140 


Straszliwa operacja, obawa przed tuszą i Śmierć w rocznicę urodzin| . 


Niezwykłe wypadkina3okretach 


które w ciągu dnia zawinęły do jednego portu 


Dziesiątki niezwykłych histo: 
rii o miłości, wesołych przeży» 
ciach i tragicznych wydarze» 
niach można opowiedzieć o pa: 
sażerach trzech wielkich stats 
ków oceanicznych, które w. cią: 
gu jednego dnia zawinęły do 
portu angielskiego Plymouth. 

Jeden z tych statków, holen- 
derski parowiec, „Statendam”, 
miał znaczne opóźnienie, mimo 
to pasażerowie nie mieli żalu do 
kapitana, albowiem dzięki temu 
EIT" TRZZTZTTWWEN DE SZTTERECYREYWOSSZONEWOWW 
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Kalendarz dnia 
ZE ZE CZWARTEK > 
Piotra Celestyna p. 
Iwona 
Spwiański: Peko 
sława 
Slońca wsch. 3,36 
a wsch 2316 
+ 7,25. 
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KRONIKA HISTORYCZNA: 
1480 Zmarł w Krakowie Jan Długosz 
historyk. 
1674 Jan III Sobieski wybrany krós 


zach. 19,29. 
zac 


y em. 
1809 Zdobycie od Austriaków Zamoś» 


Cta. 

1851 Utarczka z Moskalami pod Wil: 
nem. 

1912 Zmarł w Warszawie Bolesław 
Prus. 


PRYSŁOWIA LUDOWE: 
Kiedy maj zimny, a w czerwcu pada 
Gospodarz pełne stodcły posiada, 

CIEKAWE WIADOMOŚCI 

Plan fortyfikacji Aleksandrii w E» 
ipcie wykonał z polecenia rządu 
rancuskiego w r. 1842 inż kpt. Tos 
masz Fr. Bartmański. 

RADY PRAKTYCZNE 

Przeciwko molom dobrze jest na la 
to meble i ubranie przetrzeć wilgotną 
ścierką umoczoną w wodzie z żółcią 
wołową. 
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Na małej wokandzie... 


Zezwolenie na pochód 


czyli: „„Kłopoły 


zasohneyo w dziatikiś* 


(A. E.) Salomon Goldsztyk 
stał właśnie przy ulicznej latarz 
ni, czekając na swą ukochaną, 
"gdy naraz poczuł, że pada rzęs 
sisty deszcz. Spojrzał więc w 
górę i zobaczył, że na balkonie 
dwanaście pociech pana Przytyc 
kiego zabawia się pluciem. 

Zrozumiałe, że wynikła wiele 
ka awantura, na skutek której 
tata Przytycki stanął w charak» 
terze oskarżonego przed sądem. 

— Kiedy się ożenilem — mó 
wil na rozprawie pan Przytycki 
=> to jeszcze nie miałem ani jed» 
nego dziecka. Lekko mi było na 
duszy, zbierałem kwiatuszki i 
rozkoszowałem się wiosennym 
wiaterkiem. 


Atoli rychło skończyła się 
noja beztroska, z powodu żona 
powiła mi córeczkę. Było to 
bardzo miłe dziecko, cieszyłem 
się nim, więc żona, widząc mos 
ja radość, w rok później urodzi: 
ła mi bliźnięta. 

Też nie narzekałem, bo prze: 
cież dzieci to błogosławieństwo, 
więc los dla powiększenia mo» 
jej uciechy zesłał mi po bliźnię: 
łach — trojaczki. 

I tak dalej, i tak dalej. Co 
rok rodził się chociaż jeden pros 
rok. Czworaczków się wpraws 
dzie nie doczekałem, ale mam 
już całą freblówkę w domu, i na 
wet nie pamiętam, jak się które 
nazywa. 

Q kłopotach, 


jakie ja z nimi 


spóźnieniu uratowano na peł 
nym morzu życie ludzkie. Jeden 
ze stewardów nagle ciężko za» 
chorował, Lekarz okrętowy 
stwierdził, że tylko niezwykle 
trudna do przeprowadzenia o= 
peracja, której należało natyche 
miast dokonać, może utrzymać 
chorego przy życiu. Wraz z trze 
ma innymi lekarzami, którzy 
znaleźli się wśród pasażerów, 
przystąpił lekarz okrętowy do 
przeprowadzania operacji w u7 
rządzonej na prędce sali opera” 
cyjnej. Kapitan . kazał —zarzy» 


mać maszyny; aby ich wibracje 


nie przeszkadzały lekarzom, Pa- 
sazerówie  porozumiewali się 
szeptem i z napięciem czekali na 
wynik zabiegu. Operacja się u: 
dała i steward został utrzyma» 
ny przy życiu. 

Na drugim statku „Ile de 
France" znajdował się niezwyk= 
ły pasażer, który budził pow» 
szechne zainteresowanie. Znaj» 
dował się tam pewien impresas 
rio, który udawał się do Anglii, 
aby zawrzeć szczególną tran: 
sakcję z Lloydami, które, jak 
wiadomo, przyjmują ubezpie: 
czenia na wszystko. Chce on 
mianowicie ubezpieczyć swego 
„opiekuna”, niejakiego Karola 
Atlasa, który nazywa siebie 
„mężczyzną o najlepszej figu- 
rze na świecie“, na wypadek 
utraty tej figury, Lloydy mają 
wypłacić Atlasowi 12 milionów 
złotych w wypadku, gdyby w 
ciągu najbliższych pięciu lat 
roztył się. Na razie nie wiados 
mo, czy towarzystwo ubezpies 
czeń zgodzi się na tę trane 
sakcję. 


SUDORTŃ 
(KONASK) 


tatki 


mam, to wolẹ nawet nie mówić. 
Pan sędzia mówi,że one pluły 
z balkonu? Może być, ale to 
mnie tylko cieszy. Szczęśliwy 
jestem, że one czegoś gorszego 
z balkonu nie zrobiły! — 

Słowa oskarżonego  potwier» 
dził w całej rozciągłości świa» 
dek Naftali Głowaczkier. 

— Wysoki panie sędzio! — 
mówił. — Żeby dać panu wyo» 
brażenie, co to za plaga mieć ty 
lu potomków, opowiem panu 
fakt. 

Przychodzę raz.do. Starostwa 
i spotykam tam Przytyckiego. 
Pytam się go, co pan tu robisz? 
To powiada: chcę dostać pozwo 
lenie na pochód! — Więc ja się 
pytam: Za politykę się pan bies 
rzesz? Urządzasz pan demone 
strację? To on mówi: Nie, tyli 
ko obiecałem dzieciom, że pójsi 
dę z nimi do kina! — 

+ 


Sad skazał pana Przytyckiego 
na tydzień aresztu z zawieszes 
niem. 


Tragiczny wypadek nato: 
miast rozegrał się na statku an: 
gielskim „Incosi“, na którego 
pokładzie znajdowała się 87=let= 
nia staruszka, wracająca z bry: 
tyjskiej Kajenny do ojczyzny. 
W. 87:letnią rocznicę swoich u= 
rodzin postanowiła w towarzys 
stwie swej dorosłej córki wró: 
cić z Kajenny do Anglii. Los 
chciał jednak inaczej. INa-peł= 
nym morzu dostała ataku serca 
i jej zwłoki zostały wrzucone 


do*morza. 


Ctłiunubi FŁUC 
Gruźlica płuc jest nieubłagan 
rocznie, nie robiąc różnicy dła płci 
wieku i stanu, kosi milicny ludzi. — 


1 cor 


Przy zwalczaniu chorób płucnych 
bronchitu uporczywego, 
kaszlu. grypy itp. stosują pp. lekarze 
BALSAM TRIKOLAN s AGE 
który, ułatwiając wydzielanie się 
plwociny, wzmacnia organizm i samo: 
poczucie chorego oraz powiększa wa: 
kę ciała i usuwa kaszel. 
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ZAPRACOWANE. 
— Skąd masz ten piękny ko 
stium letni? 
— Zapracowałam nańl 
, — Tak, oduczyłam mego mę 
za od palenia papierosów! 


SZKOCI. 
Brown ożenił się z córką 
Szkota. 
— No — informuje się jego 
przyjaciel — dostałeś sporo 
prezentów? 


— Owszem, dużo srebra, 

— A'co ofiarował teść? 

— Pudełko pasty do czysze 
czenia srebra! 

DOBRE SERCE 

Dupont'owi podoba się og» 
romnie nowe ubranie Duran: 
d'a. Prosi go o zarekomendo: 
wanie mu krawca. Idą do kraw 
ca. Krawiec żąda 700 franków 
za garnitur, Dupont targuje 
się zawzięcie i wreszcie udaje 
mu się obniżyć cenę o 10%, 

Na ulicy Durand zwraca się 

a Dupont'a: 

— Czemuś się tak targował? 
Przecież — mówiąc tak między 
nami — nie zapłacisz mu ani 
grosza? 

— Tak, to prawda, ale, wi. 
dzisz, facet wydał mi się tak 
sympatyczny, że chciałem mu 
sprawić satysfakcję: straci zas 
miast 700 franków tylko 630 
franków! 


RTZ NOKTA. ZEK E aaa 
Znam życie 


i ludzi. Pomagałem tysiącom, pomos 
gę i Tobie. Wyprowadzam z A 
cięższych, pozornie  beznadziejnyc 
sytuacyj życiowych. W/skażę Ci dro» 
gę do lepszego jutra. Gdy się ze 
mna zętkniesz, sam poznasz wartość 
mojej pracy. Rozwiązuję wszelkie 
zagadnienia życia. 

Wartościowe i sumienne porady. 
Pisz natychmiast o wszystkim co Cię 
dręczy. Sławiaj pytania, dołącz datę 
urodzenia, dokładny adres, próbkę 
pisma za'nłeresowanej osoby, oraz zł. 
3.50 znaczkami pocztowymi jako ho: 
norarium. Bez żadnych dalszych dos 
płat, Praca indywidualna. Adres: 
Psycholog eksperymentalny i grafos 
log ROLF NELSON, WARSZAWA, 
ZIELNA 4 m. 6. Osobiście codzien: 
nie 3 — 7, ulgowe zł. 5. 


ciowych, złej przemiany 


obstrukcji. — Pamiętaj, 


Nigdy nie jest zapóźno 


cierpisz na chorobę nerek, pęcherza, wątroby, 


używać będziesz ziół moczopędnych „DIUROL” 
biegają nagromadzeniu się kwasu moczowego i innych szko 
dliwych dla zdrowia subsiancyj, zatruwających 


myśleć o zdrowiu 
tym bardziej jeżeli 
kamieni żółe 
materii, na bóle artretyczne czy po» 


dagryczne, wzdęcie brzucha, odbijanie się lub skłonności do 


że nigdy nie będzie zapóźno, o ile 
które zapos 


organizm. — 


Dziś jeszcze kup pudeleczko ziół „DIUROL”, a gdy przeko» 


nasz się o dodatnich skutkach ich działania, 
Sposób użycia na opakowaniu. Oryginalne ZIOŁA „DIUROL” 


znajomym. 


zalecać będziesz i swym 


GĄSECKIEGO (z kogutkiem) sprzedaja apteki i sklady apteczne 


męczącego | 


W koszarach pułku szwoleżerów odbyło się uroczyste prze: 
kazanie pułkowi 4-ch ciężkich karabinów maszynowych z ta< 
czankami, ufundowanych przez radę, zarząd, urzędników i ro« 
botników firmy Haberbusch i Schiele. Po przekazaniu broni 
szwadron przedefilował z karabinami maszynowymi przed do 

wódcą pułku i 


ofiarodawcami. 


Zdjęcie nasze przedstawia Mussoliniego 


przechodzącego 


przed frontem palaczy i mechaników włoskiego okrętu „Litto 
rio“, 


W człery oczy 
Intymne rozmowy z naszymi Czytelnikami 


Małżeństwo to zbył ważna rzecz, 


by zdecydować się pochopnie 


P. URSZULA Z KONINA pisze 
nam O sobie: 

„Mam lat 19. Jestem podobno nie 
brzydka. I to jest właśnie calym mos 
im nieszczęściem. Mam bardzo ładne 
oczy, które zwracają uwagę mężczyza 

Przed trzema laty poznałam chł pz 
ca, ale ponieważ chodziłam włedy 
jeszcze do szkoly, więc zbyt sobie gło 
wy nim nie zaprząta!am. L1 jednak ilc 
kroć byłam zajęta nauką, narzucał mi 
się nieustannie ze swoją miłością i dą 
żył nawet do rzeczy hańbiących. 

Nie wiem nawet dlaczego. Myślał 
widocznie, że ponieważ jestem mł da 
więc głupia. I właśnie wiedy, gdy już 
skończyłam szkolę, mój Bolek odwie 
dzał mnie coraz rzadziej. Spotykał się 


z innymi panienkami. Starał się każe | 


dej zwrócić w głowie i później odejść 

Wreszcie wrócił do mnie i znów 
zapewniał mnie o swej milości. Sly: 
szałam wciąż tylko zaklęcia, westchnie 
nia i przysięgi. 

Początkowo nawet lubiłam go. I 
gdyby nie jego postępowanie, było 
by wszystko dobrze. Coprawda nie 
cieszył się zbyt dobrą opinią. Gdy 
się dowiedziałam o nim pewnych rze» 
czy, postanowiłam zerwać z nim 
zwłaszcza, że i tak go mie k-cham. 
Lecz on nie zwzżał na nic. 

Mówił, że i tak muszę być jego, że 
nie zn'óslby tego, bym wyszła za in< 


nego i nawet odgrażał się, że mnie 
zabije. 
Zdawaćby się mogło, że to chlos 


piec na ogół inteligentny i nie umie 
kłamać, a jednak okłamywał mnie na 
każdym kroku. Tak upływały miesiąc 
cc. On zaś w dalszym ciągu udawał, 
że mnie kocha, bo inaczej, niż udas 
wazniem tego nazwać nie mogę. 

Aż nareszcie pewnego dnia pognie: 
waliśmy się. Mój Bolek skorzystał z 
tego i zaczął mnie obmawiać w okrop 
ny sposób wobec moich k-leżanek, z 
którymi potem obcował. 

Było mi bardzo przykro, lecz z bie 
giem czasu zapomniałam o wszysikim 
Lecz wtedy dopiero przekonałam się 
że miłość, którą udawał przedemną 
była tylko czczo wymysłem, Wtedy 
dopiero sobie „używał”, Nię było pas 
nienki, której by nie znał. 

Nie pozostawałam mu dłużna i spo 
tykałam się z innymi. Nie mógł na to 
patrzeć i aby mi przeszkodzić, tak 


mancewrował, że... przeprosiliśmy się. 


Zapewniał, że nic o mnie zlego nie 
mówił, przysięgł, że mnie k ch» i że 
tylko ja mogiabym go uszczęśliwić. 

Czy mam mu wierzyć? Bo po tym, 
co zaszło. straciłam dla niego resztki 


zaufania. Przekonałam się, że jest poe 
dly, że całe jego zajęcie to tylko obs 
mawianie innych (b> jest bezrobote 
ny). 

Po kilku miesiącach poszedł=do woj 
ska z poboru. Początkowo pisał listy 
b. często, jak zwykle zapewniejące 
mnie o swćj wielkiej miłości, lecz te” 
raz pisze coraz rzadziej, a jeżeli to 
tylk> z pogróżkami, że mnie zabije, 
jeżeli go zdradzę, 

I tak nadal prześladuje mnie swoją 
miłością, choć tego nie pragnę. Teraz 
właśnie miał wrócić z wojska, lecz 
napisał, że nie przyjedzie, bo posta» 
nowił pozostać zawodowym. Więc 
czy to tak wygląda mił ść, Sama nie 
wiem, bo jeszcze nigdy nie kochałam. 

W ksWym razie myślałam, że mie 
łość ło coś piękniejszego i wzniośleje 
szego. Czy warto kochać tego czło” 
wieka? Zwłaszcza, że obecnie pewien 
chłopiec pracowity i uczciwy chce zas 
brać mnie za gran'cę, nawet przysłać 
pieniądze na podróż i wszystkie wye 
datki, więc cóż? Co począć? Czy czes 
kać na tamtego czy też nie zważąć na 
nic i wyjechać? Od Pana Redaktora 
zależy teraz los mego życia...“ 

Nie ode mnie, lecz od serduszka 
Pani los powinien zależeć. Cóż ono 
Pani podszeptuje? A może nie bije ani 
dla jednego, ani dla drugiego? Wte» 
dy radziłbym poczekać, bo małżeńc 
stwo to zbyt ważna rzecz, by na nią 
decydować się pochopnie. 

Z tych dwóch, co prawda, na rozum 
rzecz biorąc, odradzałbym pierwszew 
go, a gotów byłbym skłonić się da 
drugiego. Ale nie rozum jedynie pos 
winien tu decydować. Zostawmy ma 
jedynie głos doradczy, 

Kogo serce wskaże, za tym 
pójdzie. 


niech 
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Tajemnicza sowiecka radiostacja 


zmienia stale swe miejsce i korzysta z pomocy kół wojskowych 


BERLIN. Sprawa tajemnie| nie na łamach „Angriff'u”, któ: | nano przed kilku miesiącami za 
zamieszcza ciekawy artykuł | machu w jednej z redakcji sofij 


czej sowieckiej radiostacji nas 
dawczej niepokojąca od dłuże 


j faer: paian rosyjskiego Iwae 


szego czasu władze sowieckie, | na Solonewicza. 


otrzymuje sensacyjne naświetle 
m 


Solonewicz, na którego doko 


Fałszywy monter elektrowni 


okradł z żarówek kilkanaście mieszkań 


Na niezwykły sposób szybe |mieszkań, sprzedając następnie 


kiego dojścia do pieniędzy 
wpadł znany aferzysta Leon 
Grzybek (Warszawa, Strzelec» 
ka It), który przed nie daws 
nym czasem opuścił mury wię” 
zienia, w których odsiadywał 
karę za różne sprawki. 

Wykorzystując zmianę voltas 
žu prądu, przeprowadzaną przez 
Elektrownię Warszawską, Grzy 
bek postanowił przebrać się za 
montera Elektrowni i „zarobić“ 
cośkolwiek na zmianie zarówek 
w _ poszczególnych domach. 
Czynność tę wykonywują mons 
terzy. 

Pomysłowy oszust zaopatrzył 
się w sklepach na Bagnie w wiel 
ką ilość zużytych żarówek 220 
voltowych oraz sporządził sobie 
czapkę, przypominającą wygląs 
dem czapkę montera Elektrowe 
ni. 

Wyposażony w ten sposób 
Grzybek odwiedział domy, w 
których przeprowadzono już 
zmianę prądu. Na pytanie cze 
go sobie życzy, aferzysta beze 
czelnie oświadczał, iż jest z Eles 
ktrtowni i przysłany został dla 
wymieniania żarówek. 

Rzecz prosta, proceder ten u: 
chodził mu przez dłuższy czas 
zupełnie bezkarnie. Lokatorzy 
domów nie przypuszczali nae 
wet, iż kryć się w tym może ja 
kakolwiek afera dopiero po 
pewnym czasie przekonywali 
się, że zostali oszukani. 

Grzybek -nie kontentował się 
wyłącznie zdobytymi w ten spo 
sób żarówkami, kradnąc przy 
tym również, korki z instalacji 
i n tylko nawinęło mu się pod 
cękę. 

Grasując coraz zuchwałej zło 
dziejaszek okradł kilkanaście 


= 
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Tragiczna śmierć 
artysty 


Tragiczną Śmiercią zmarł w 
Katowicach artysta dramatycze 
my teatru im. Wyspiańskiego 
Witold Fajkiewicz. 

Wczoraj po południu $, p. 
Fajkiewicz wysiadając z tram» 
waju na ul. Kościuszki upadł i 
odniósł ciężkie okaleczenia gło 
wy, a przewieziony do szpitala 
w dwie godziny później zmarł, 


Na szosie zgierskiej pod Łoe 
dzią w mieszkaniu rzeźnika Wil 
helma Freede miał miejsce krwa 
wy dramat, spowodowany nies 
porozumieniem rodzinnym. 

Mianowicie 25-letni syn rzeż: 
nika Alfred postrzelił ciężko w 
głowę swego S5rletniego ojca, 
Kan ciężko w brzuch 24sletnią 
sprzedawczynię Martę Ponz, po 
czym wystrzałem w usta pozba: 
wił się życia, 


Trup na dachu pociągu 


Na dachu wagonu pociągu 
elektrycznego nr. 403 przybyłe 
go z-dworca Wschodniego na 
dworzec Zachodni w Warsza: 
wie około godz. 16 zauważono 
trupa mężczyzny, 

Ustalono, że zmarłym jest 
20-letni Szyja Sztern, zam. przy 
ul. W/ołyńskiej nr. 25 w. Ware 
szawie. Sztern jechał na dachu 
wagonu bez biletu i w pewnej 
chwili wskutek nieuwagi chwy» 
cił ręką za pałąk i poniósł 
śmierć wskutek porażenia 


padkowo dowiedział się po kil | kwidował 


łupy znanym paserom. 


W końcu powinęła mu się no 
ga. W czasie pobytu w miesze 
kaniu przy ulicy Filtrowej 40 
Grzybek natknął się na praw» 
dziwego funkcjonariusza Elek: 
trowni, który zarientowawszy 
się, iż ma do czynienia ze zło: 
dziejem ujął go i oddał w ręce 
zawezwanego policjanta. 


Przy zatrzymanym  oszuście, 
źnaleziono cały magazyn skras 
zionych żarówek i korków. Po 
przewiezieniu Grzybka do wię: 
ziemia aresztowano również pa» 
sera, który był odbiorcą zrabo: 
wanych przedmiotów. Jest nim 
Anzel Minower, który osadzo: 
ny został w więzieniu. 


skich, oświadcza, że organizato 
rem audycji rozpowszechnia« 
nych przez wspomnianą zakon: 
spirowaną radiostację sowiecką 
jest grupa t. zw. opozycji 
prawicowej wewnątrz partii ko 
munistycznej, a prawdopodob» 
nie korzysta ona wybitnie 
współpracy kół wojskowych. 

Jedynie wojskowe formacje 

wiem dysponują środkami 
technicznymi koniecznymi dla 
zorganizowania ruchomej służ: 
by korespondencyjnej, gdyż rå 
diostacja zmienia codziennie 
miejsca postoju. 

Speakerzy radiostacji anty« 
sowieckiej wspominają najczę» 
ściej o straceniu generałów ars 
mii czerwonej Jegorowa, Tucha» 
czewskiego i Alksnisa, pomija» 
jąc całkowicie milczeniem Trocs 
kiego co jest zrozumiałe z uwas 
gi na antysżydowskie nastroje 
wśród halaco rosyjskiej. 

Nastroje nurtujące sowiecki 
świat pracy, Solonewicz charak» 
teryzuje jako „podświadomie 
faszystowskie. 
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Samochód w rowie 


Pasażerowie odnieśli rany 


Edmund Korenta wybrał się | nie nad kierownicą. Samochód 
ze swoją siostrą Lidią na przes | Stoczył się do rowu. 


jazdzkę samochodem. Przejeże 


dżając ul. Terespolska w Ware | obrażeń i przewiezieni 


szawie, Korenta stracił panowas 


Kerentowie doznali ogólnych 
zostali 
do szpitala Przem. Pańskiego. 


Amator taniego prądu 


„NFechnika aresztowane 
Mojżesz Suchecki (Warsza | przeprowadził z piwnicy kom 
wa, Graniczna 16) chciał korzy | takt do swojego mieszkania, 


= 
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stać bezpłatnie energii elek 
trycznej, dołączył się zatem do 


Przeciwko sprytnemu „elek 


instalacji Franciszka Cichego i! trykowi* sporządzo protokół.* 


Kradzież „na zgukneść 
Łatwowierna kobieta padła ofiarą złodziejów 


lreńa > Filipiak (Warszawa, 
Kozia 4), przechodząc Placem 
Żelaznej Bramy znalazła Wore 
czek. Po chwili zjawił się właści 
cie] zgubionego woreczka, oraz 
dwóch rzekomych świadków, 
którzy oświadczyli, że w wo: 
reczku była znaczniejsza gotos 
wizna, Całe towarzystwo udała 


Zmylił czujność i zbiegł 
schwytany na gorącym uczynku kradzieży złodziej 


Przy ul. Wielkiej 22 w Ware 


szawie, do lokalu mieszczącego 


Poległo trzy tysiące Chińczyków 


Wielki sukces północnej armii japońskiej 


TOKIO. Północna armia jas 
pońska odcięła kolej lunghaj: 
ską pomiędzy Lanfeng i Neihu 
ang, zdobywając wiele taboru 
kolejowego. 

Chińczycy stracili 5.000 zabi 
tych. ojska chińskie w sile 
około 50 tys. cofają się spod 
m, Suhsien w kierunku m. Ling 


pi 
Oddziały japońskiej armii 
północnej zamierzają sforsować 
Wielki Kanał w północno: 
wschodniej części prow. Kieng 


Pod naciskiem szybko posue 
wających się naprzód wojsk 
japońskich, atakujących z 
wszystkich stron, chińskie woje 
ska w warownym mieście Sus 
cząu, liczące przeszło 100 tys, 
żołnierzy rozpoczęły ogólny 
odwrót w kierunku południo: 
wym i połundnioworwschod: 
nim, 

W $uczau panuje obecnić pa 
nika i zupełny chaos. W/ojska 
japońskie, które zajęły Tawang 
szan o 12 klm. na zachód od 
Suczau, rozpoczęły ostrzeliwać 


ogniem artyleryjskim mury mia 
sta. 

Popierana przez artylerię pie 
chota japońska rozpoczęła nar 
tarcie na Woniuszan w bezpor 
średnim sąsiedztwie z Sucząu, 
Walki są bardzo zacięte, 

Straże przednie japońskie, 
które wyruszyły z Siaohsien na 
południowy zachód od Suczau, 
zderzyły się z głównymi Siłami 
chińskimi w poblizu Yaolu, ma 
łego miasta, odległego o 15 klm 
na południowy zachód od Sur 
czau, Bitwa trwa. 


Groźny bandyta padł trupem 


Krótko korzystał z wolności po ucieczce z wiezienia 


W poniedziałek został zas 
strzelony przez policję 


kradzież. 


siące więzienia 
Przed tygodniem uciekł z wię: 


za 


grotny 
bandyta Ludwik Dembski, pos | zienia, po czym ukrywał się w 


strach powiatu ostrowskiego; 
zwłaszcza w okolicy Odolanoe 


okolicy Ostrowa. 
W ub. niedzielę zauważono 


wa, gdzie grasował ze swoją| Dembskiego w Czarnym Lesie 


szajką. 


Przed 3 tygodniami Dembski | 


został skazany na 2 lata i 3 mies 


Wytworna 


poa Ostrowem, wobec czego po 
icja otoczyła tę wieś i osaczyła 
następnie bandytę w jednej z za 


gród. 
| Zauważywszy policję Demb: | 


ski począł uciekać i w pościgu 
został zraniony w nogę. Mimo 
to rzucił się do dalszej ucieczki 
i nie zatrzymał się na wezwanie. 
Wobec tego policja dała dalsze 
strzały, które położyły  Demb 
skiego trupem na miejscu. 


złodziejką 


Wraz z nią aresztowano wspólnika i pasera 


Do sklepu Jakuba Wajsbrue 
ma, przy kyż Zamenhofa 23 w 
Warszawie, w dniu wczoraj: 
szym rano przyszła jakaś kobies 
ta, która poczęła przebierać w 
konfekcji damskiej. 

Wajsbrum obsługując innego 
klienta zauważył w pewnej chwi 
li, że kobieta chowa coś pod 
płaszcz. Zorientował się że jest 
to złodziejka i wszczął alarm. 
Wezwany policjant zatrzymae 


W ubiegłym roku niejaki Jud 
ka Frydman (Warszawa, Kars 
melicka 28) dopuścił się podstę 
pnego oszustwa na skad Ma: 
jera Domaniewicza (Nowolipie 
21), z którym trzymał do spółe 
ki ćwiartkę losu loteryjnego. 
y na numer padła wygrana 
50 tysięcy złotych, Frydman za 
taił fakt wygranej. 

Domaniewicz dopiero przys 


ku miesiącach o wygraniu znacz 


ną złodziejkę przeprowadził do 
komisariatu. Okazało się, że jest 
to znana złodziejka 45+letnia 
Maria Penconek, nigdzie niemel 
dowana. W kartotekach poli» 
cyjnych notowana jest 36 razy 
i 17 razy karana za różnego ros 
dzaju kradzieże. 

Jak ustalono Penconkową od 
dłuższego czasu grasowała na 
terenie Warszawy dokonując 
kradzieży w sklepach na t, zw 


nej sumy , a gdy zażądał od nie 
uczciwego wspólnika należnej 
sobie części, Frydman proponos 
wał mu zwrot... 7 złotych. Sprae 
wa oparła się o Sąd, który ska” 
zał oszusta na 6 miesięcy więzie 
nia i zasądził połowę wygranej 
na rzecz Domaniewicza. Fryds 
man zaapelował, Sąd Apelacyje 
ny zatwierdził jednak wyro 

poprzedni. Wówczas oszust zli 
szybko interesy i 
zhiegł w niewiadomym kieruns 


szopenfeld, W kradzieży poma: 
gał jej znany również policji 
złodziej Ignacy Patoczyński, zas 
mieszkały w Jelónkach. 
Patóczyńskiego aresztowano 
u pasera Icchoka Finkelsztejna 
przy ul. Gęsiej 45 w chwili gdy 
sprzedawał mu skradzioną bies 
liznę w sklepie Jana Wiśniew 
kiego przy ul. Pawiej 24, 
Paser oraz złodzieje powędror 


„wali do aresztu, 


Ucieczka oszusta - aferzysty 


Okradł wspólnika, oszukał kupców i zbiegł 


ku. 

Po ucieczce Frydmana wyszło 
na jaw, że zuchwały aferzysta 
dokonał w międzyczasie szeres 
gu oszustw na szkodę wielu ku 
pców branży skórzanej. Skupo- 
wał on gdzie się tylko dało skó 
ry, płacąc wekslami, których pó 
źniej nie wykupił, Ogółem 8 
stawcy stracili ponad 35 tysięcy 
złotych. 

| Za beczelnym aferzystą roze» 
słano listy gończe. 
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się de bramy, gdzie sprawdza 
ho zawartość torebki Filipiakos 
wej. 

odczas: rewizji nieznajomi 
skradli kobiecie 68 złotych, nat 
miejsce których zręcznie podsue. 
nęli bezwartościówe blaszane 
krążki i zbiegli. 

Policja szuka złódziejów. 
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Oddział Kas Totalizatora właś 
mał się, po wyważeniu drzwi, ją 
kiś złodziej, Zabrał on... 15 kg. 
mydła i wyszedł na ulicę. 

Po upływie kilku minut, zło» 
dziej przyszedł po inne łupy. 
Wówczas żona dozorcy, Maria 
Sikora wszczęła alarm. Złodziej 
rzucił się do ucieczki, lecz na 
Wielkiej został pochwycony + 
odprowadzony do 8go komis, 

Tam okazało się, że jest ta 
Leon Wejman, (nigdzie niemele 
dowany). — W czasie przepros 
wadzania złodzieja z aresztu do 
ubikacji ogólnej, zdołał on zmye 
lić czujność policjanta, gdyż 
wyszedł z ubikacji bez marye 
narki, udając lokatora tegoż do 
mu,” i 

Po kilku minutach wszczęto. 
alarm i zarządzono pościg, 


Wypadek na jezdni 


W al. Poniatowskiego w War 
szawie samochód prowadzoe 
ny przez Józefa Pawlaka zde” 
rzył się z platformą, powożoną 
przez Jana Matycha, lat 16, Ma: 
tych doznał szeregu obrażeń. 

Lekarz Pogotowia przewiózł 
go do szpitala Dz. Jezus, 


Potrącony 


przez parowóz 


Około godz. 8sej z rana na 
dworcu kolejki Mareckiej w 
Warszawie został potrącony 
przez manewrujący : parowóz 
głuchoniemy, Ignacy Sikorski, 
robotnik, lat 61, zamieszkały w 4 
Pustelniku, Wskutek upadku 
doznał on rany tłuczonej głowy, 
złamania lewej ręki i ogólnych 
potłuczeń. 

Wezwany lekarz Pogotowia 
Ratunkowego po udzieleniu po? 
mocy przewiózł go do szp, 
Przem. Pańskiego, 


Echa śmiertelnej libacji 


Przed kilku dniami donosilie 
śmy © śmiertelnym wypadku 
zatrucia się 9 osób spirytusem 
metylowym, w Skierniewicach 
Stanisław Marczyk kupił na 
imieniny w Warszawie znacz 
ną ilość wódki oraz więk» 
szą jeszcze ilość spirytusu 
metylowego. Po uczcie imie: 
ninowej wszyscy uczestnicy 
zachorowali z objawami zatrue 
cią. Marczyk po dwóch dniach 
straszliwych męczarni, życie za: 
kończył, zmarło nadto jeszcze £ 
osoby, a resztę uczestników 
śmiertelnej libacji przewieziono 
w stanie beznadziejnym do szpie 
tala. 

Policja wszczęła energiczne 
dochodzenine i ustaliła, że Mare 
czyk nabył spirytus metylowy. 
w składzie aptecznym Henryka 
Wajngartena, w Warszawie, 


say t< an 


f. 
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" Dyżurny przodownik w komisariacie odbiera tajemniczy 
lefon: jakiś głos woła o ratunek. W centrali telefonicznej 
daje mu się stwierdzić, że jest połączony z mieszkaniem 
sństwa Poradzkich, na Marszałkowskiej numer. Udaje się 
m w towarzystwie trzech policjantów i po wyważeniu drzwi, 
gostrzega w gabinecie na fotelu trupa starszego mężczyzny. 
Po przybyciu prokuratora oraz inspektora Urzędu Sleds 
stwierdzono, że zmarłym jest ziemianin Stanisław Zas 
juka z majątku Sosnówka. 

Inspektor Puchała zawiadomił telefonicznie posterunek 
dlicjj ww Sosnówce, by pani Zabluczyna sławiła się natyche 
gest "w Urzędzie Śledczym. Od niej dowiedział się Puchała, 
rZabluka miał podjąć większą sumę pieniędzy w banku Rol» 
mm. Inspektor Puchała udał się więć do banku, gdzie po dos 

nym śledztwie zdołał dowiedzieć się, iż Zabłuka był w 
ku w towarzystwie jakiejś młodej damy i podjął sumę 
W000. złotych. 
T Po nieprzespanej n ocy przybyła pani Poradzka do War» 


wy. 
Inspektor Puchała dowiedział się od pani Poradzkiej 
"jej stosunku z przestępcą Kaczorkiem, po czym udał się do 


lua Poradzkiegó, dokąd przybył również przemysłowiec 


atowic, który w jakimś nocnym lokalu spotkał pana Poe 
uzkiego wraz z damą w czerni. 


Inspektor Puchała siedział niemal z rozdzia» 
onymi ustami i przysłuchiwał się opowiadaniu 
gakowskiego przemysłowca o jego spotkaniu z da: 
ją w czerni. 
Gdy gadatliwy przemysłowiec zakończył 

powiadanie, zapytał Puchała: 
< — No, a cóż było dalej? Przecież chciał pan 
nim porozmawiać, czy go pan dogonił? 
| — Nie! — odrzekł przemysłowiec. — Nie mam 
pFyczaju narzucać się wtedy, gdy widzę, że strona 
zeciwna nie życzy sobie rozmowy. Było dla mnie 
czą jasną, że Poradzki nie życzy sobie spotkania. 
— A jak długo bawił pan w Katowicach? — 
tał Puchała. 
 — Tylko jeden dzień, miałem coś załatwić w hu 
, wieczorem wyjechałem będąc przekonany, że pa: 
'Poradzkiego zastanę w W/arszawie... 

A A czy po tym już nie spotykał pan Poradz= 
go? 
— Nie, mój panie, już go więcej nie spotyka» 
e właściwie o co panom chodzi?  Przeprać 
za moje zaciekawienie, ale widocznie zaszło 


swe 


Teraz dopiero rozczarowany zeznaniami przes 
łowca, począł Puchała bagatelizować całą spra: 
, Obawiał się, by gadatliwy przemysłowiec nie roz 
bił całej sprawy, co mogłoby przynieść wielkie 
ody dla dalszego śledztwa... 
— Wie pan, to wszystko nie jest zresztą ważne. 
Poradzki jest nam właśnie teraz potrzebny ze 
izględu na pewną sprawę, którą mamy załatwić... 
Inspektor pożegnał szybko przemysłowca i pro» 
Beita i pospieszył z powrotem do urzędu śled 
o. 


Ze swego gabinetu łączy się Puchała z ufzędem 
czym w Katowicach, polecając bacznie zważać na 
psterunki pograniczne. Podał dokładny rysopis Po: 
dzkiego, jak również i damy w czerni. Równocześ: 
ie wysłał Puchała listy gończe za zaginionym Poz 
dzkiego i nieznajomą damą w czerni. 
~ Dopiero po wydaniu tych instrukcyj począł Pus 
dała przeglądać akta sprawy, by zdać sobie sprawę 
tokst śledztwa. Ale twarz jego jest nadal za» 
Bzona: nie ma powodów cieszyć się z dotyche 
asowych wyników. Wydaje mu się, jak gdyby 
Mal już jakieś nici w swym ręku, które nagle stra* 
Al Jego koncepcja, na której zamierzał z początku 
baek całe śledztwo, poczyna rozsypywać się, jak 


ek z kart... 

_ Był przekonany, że tak samo jak ziemianin Zas 

ka, tak również i Seweryn Poradzki zginął z po* 
jodu owej tajemniczej pani w czerni. W tym kies 
unku zamierzał skierować śledztwo. Ale wobec tes 

, że widziano Poradzkiego w towarzystwie owej 

rnej damy, wobec tego, iż unikał spotkania ze zna 
pmymi nie ulega już wątpliwości, że inżyniera Sewe* 
na Poradzkiego musi coś łączyć z tą niewiastą. 
Najgorzej, że nie może domyśleć się kim jest owa 
karna dama. Ale w jaki sposób zdobyć pierwsze nici 
lo prowadzenia dalszego śledztwa? 

Puchała przypomina sobie z błyskawiczną szyb» 
lością wszystkie szczegóły dotychczasowego śledze 
lwa. Tajemnicza śmierć Zabluki... Marian Korczak, 
many aferzysta kochankiem pani Poradzkiej... Pos 
dejrzenie wobec Haliny Poradzkiej okazuje się po» 
tbawione wszelkich podstaw. Mrok wokół wydarzeń 
iaje się coraz bardziej nieprzenikniony... 

Po upływie kilku godzin prysła również słaba 
ladzieja, jaką Puchała żywi w związku z Katowi» 
tami. 

Już pierwsze komunikaty telefoniczne osłabiły 
minteresowanie Puchały dla śledztwa w Katowicach. 

Kelnerzy Pretorii, zbadani w urzędzie śledczym 
teznali, że wspomnianego wieczoru widzieli damę 
Wczerni i jakiegoś eleganckiego pana. Dama zwraca: 
dana siebie uwagę skromnym strojem: była cała w 
a 


pi 
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czerni, począwszy od kapelusza a skończywszy na 
pantoflach... Natomiast nic o podobnej damie nie 
wiadomo w żadnym hotelu, ani w Katowicach, ani 
w Sosnowcu, ani też nigdzie w pobliskich miastecze 
kach. Nigdzie nie meldowano mężczyzny o nazwiss 
ku Seweryn Poradzki... 

Inspektor Puchała zmarszczył czoło i zamyślił 
się. Jego ambicją obecnie jest wnieść jak najwięcej 
światła do tej sprawy. 

Dostrzega piętrzące się trudności, ale właśnie ta 
tajemniczość zaciekawia go jeszcze bardziej. 

Oparł głowę o dłoń, zmrużył oczy i stara się wy 
obrazić sobie wygląd damy w czerni. W umyślę jes 
go narasta szereg różnych planów. 

Nagle wpadł na zupełnie nowy pomysł: uchwys 
cił się go. 

Trzeba zwolnić mieszkanie Poradzkiego, wyco: 
fać stamtad posterunek wywiadowcy. 

Może Poradzki zdaje sobie sprawę z tego, że 
mieszkanie jego jest zasadzką. Trzeba mu dać wolną 
drogę... Jeśli żyje, na pewno zechce porozumieć się 
ze swoim domem. Być może, nie jest przywiązany do 
swej zony, zechce ją porzucić, ale przecież z opowia* 
dań domowników był, niewątpliwie czułym ojcem 
i zechce dowiedzieć się, co się dzieje z jego dziećmi... 
A może — niepokoi inspektora nowa myśl 
— Być może Seweryn Poradzki już nie żyję, może 
już umarł, został zamordowany... Może owa czarna 
dama zwabiła go gdzieś daleko i tam go przy por 
mocy swych wspólników zamordowała? 

Puchała odwołał telefonicznie wiadowcę z 
mieszkania Poradzkich i oczekiwał wiadomości z róż 
nych ośrodków, dokąd wysłano listy gończe. 


LEJ 

Nazajutrz, wskutek przypadkowego zbiegu 
okoliczności, nastąpił nagły zwrot w sprawie Sewes 
ryna Poradzkiego. | 

Pani Halina leżała w łóżku, złamana przeżycia» 
mi dnia wczorajszego. W nocy nie mogła zmrużyć 
oka. A wtedy, gdy nawet usnęła, męczyły ją różne 
myśli, Widziała swego męża, Seweryna, ale jakże 
się zmienił! Jak strasznie zmasakrowano jego twarz! 
Z trudem mogła go poznać: cera jego miała teraz 
wygląd trupa. 

kompromitacji stosunkiem z Kaczorkiem nie 
myślała już więcej. Interesowało ją jeszcze, czy miał 
on rzeczywiście jakiś związek z porwaniem jej mę: 
ża; Gdzie teraz jest Seweryn? Czyżby on również?... 

Bała się myśleć o tym. Przecież to straszne! Cóż 
by teraz pocżęła z małymi dziećmi? 

A możę Seweryn ją porzucił! Skoro widziano 
go dwa dni temu w towarzystwie jakiejś brunetki 
w Katowicach! 

Gdy tak leżała w łóżku i rozmyślała o swym 
ad weszła do sypialni służąca. Jasia i zameldo: 
wała: 


Nachyla się nad nim i nakyrwa go kołdrą. 

Uczesała szybko włosy, wdziała pantofle, spoj= 
rzała na Tadeusza, by przekonać się, jakie sprawia 
wrażenie w tym czepku, po tym wyszła na korytarz 
i otworzyła drzwi. 

— Dzień dobry, panom! — przywitała grzecz» 
nie żandarmów. 

— Dzień dobry! — głośno odrzekli żandarmi. 

— Tsss! Tsss! Tylko proszę ciszej, moi panoe 
wie — powiada szeptem pani Stanisława — Moja 
córka śpi jeszcze. Panowie mogą ją zbudzić! 

Żandarmi siadają na ławce w przedpokoju. 

Przez na wpół otwarte drzwi widzą posłanie, na 
którym leży Tadeusz. 

~- Zimno na dworze, szanowna pani -—— odez* 
wał się szeptem żandarm Zbliża się zima, zdaje 
się będzie w tym roku ciężka zima... 

— Tak racja, zima będzie ciężka — dodał dru: 
gi żandarm — Ale sądzę, że zanim pierwszy Śnieg 
spadnie, będzie już po wojnie. Cztery lata, to dosyć... 

— No, tak — potakuje pani Cieplińska — Są: 
dzę, że na Wielkanoc bedzie pokój. Czemuście się 
panowie pytali o jakiegoś pana? 

Zwraca się tak swobodnie do żandarmów, że 
wzbudziła swoim tonem z miejsca zaufanie. 

— A, bo otrzymaliśmy takie polecenie, moja 
bani. Prowadziliśmy szpiega, chcieliśmy ustalić, kim 


0 E SENSACYJNA POWIEŚĆ 
rD D E WSPOŁCZESNA OSNUTA NA 
PRAWDZIWYCH ZDARZENIACH 


WEISSA 
sza ca 


— Proszę pani, gość przyszedł... 
Któż to taki? 


— Pani brat. 3 i 
— Proszę go tutaj! — ożywiła się nagle pani 
Halina, wyskoczyła z łóżka 1 zarzuciła na plecy 


szlafrok. 

INareszcie nie będzie sama! Teraz ma przy sobie 
bliskiego człowieka, z którym będzie mogła nara: 
dzić się nad wytworzoną sytuacją. 

Do pokóju wszedł brat pani Haliny, inżynier 
Witold Olszewski. Był to wysmukły mężczyzna, 
blondyn, lat blisko czterdziestu, o róozmarzonych 
niebieskich oczach. Pracował w warszawskim wężle 
kolejowym. W zeszłym tygodniu zwiedził szereg 
miast. na prowincji: teraz ma pewną sprawę do Se* 
weryna. Był przekonany, że zastanie go w biurze. 
Telefonował tam, ale odpowiedziano mu w dziwny 
sposób, że Seweryna nie ma w Warszawie, że nie 
wiadomo, kiedy wróci. 

Opowiedział to wszystko siostrze, z którą się 
serdecznie przywitał, ale wnet zauważył na jej twa* 
rzy wyraz rozpaczy. Zapytał więc zaniepokojony: 
Flalino, co się stało? Sądziłem, że jesteś jesz” 
cze w Zakopanem. Jak się mają dzieci? Czy popra- 
wiły się? Halino, czemu płaczesz? 

Miast odpowiedzi, nie mogąc opanować swege 
płaczu, padła brać na szyję i szlochając — opowie” 
działa; 

— Witold, wydarzyło się nieszczęście... Witku, 
nie wiem, jak się to mogło stać... 3 

Zapominając o przyrzeczeniu, jakie dała in- 
spektorowi Puchale, opowiedziała bratu szczegóło: 
wo o wydarzeniach w domu, o śledztwie w urzę: 
dzie ANP Aiei o swoich przeżyciach. 

Witold Olszewski wysłuchał uważnie i pozosta! 
chwilę skamieniały w miejscu. W/ydało mu się, że 
dowiedział się o jakiejś niesamowitej historii. Gdy 
jednak pojął straszną rzeczywistość i .nęki, jakie 
przeżywa jego siostra, wstał i zapytał: 

— Już tyle dni minęło a policja nic nie zdołała 
uczynić? 

— Robią wszystko, co mogą. Zresztą... 

— Przede wszystkim powinnaś uspokoić się. 
Nie płacz. Jestem przekonany, że wróci zdrów i ca: 
ły. Jego postępowanie jest co prawda niezrozumiałe, 
spędził czas twojej nieobecności z jakąś damą. Ale 
nie rozpaczaj, Halino. Nie można jeszcze nić wie< 
dzieć, jak się sprawa potoczy. Ale znam takiego je: 
gomościa, który może nam z całą pewnością powie: 
dzieć, czy Seweryn żyje jeszcze i czy się z nim coś 
wydarzyło... 

Pani Halina spojrzała prosto w oczy swego bra: 
ta i powiedziała: 

— Witek. Czy wiesz naprawdę coś o tej spra- 
wie... Kim jest ów człowiek, którego wspominasz? 

(Dalszy ciąg jutro). 


+ 


jest. Ale to bestia i umknął nam w półowie drogi, 
wyskoczył w biegu z pociągu... 

— W biegu? — uczyniła pani Cieplińska wy» 
straszoną minę. i 

— Tak, w biegu — jest to zapewne pórządńy 
ptaszek. Jak tylko go złowimy, pójdzie odrazu pod 
sąd polowy... 

Pani Stanisława czuła, jak twarz jej okrywa bla: 
dość, 

Obawiała się, by jej bladość nie wzbudziła w żanć 
darmach podejrzenia. To też szybko odrzekła sta- 
nowczym tonem: 

— No, oczywiście, szpiegów 
waé... i 
— Cztery godziny już szukamy tego psa! Ale 
jeszcze nie zdołaliśmy trafić, gdzie on jest. Szanow 
na pańi nie odmówi nam trochę wody do umycia się... 

Pani Stanisława podała im miskę z wodą, mydło 
iręcznik. Żamńdarmi poczęli się myć. l 

Uinyli się, wyjęli ztorby butersznitty i smacznie 
zajadali, 

„Kiedy. się was pozbędę" 
ślach pani Stanisława. 

Drzała z niepokoju, a jednak usiłowała za wszel= 
ką cene maskować swój niepokój i weszła spokojnie 
do kuchni Sy 


trzeba rozstrzeli: 


— niepokoi się, w myz 


, (Dalszy ciąg jutro; 


Śtr.8 


PRYSZCZYCH w PIOTRKOWIE 


Ze źródeł urzędowych otrzy- 
maliśmy następującą rewela- 
cyjną wiadomość: 

Przy ulicy Oddzielnej w Piotr- 
kowie stwierdzono u dwóch 
krów pryszczycę przez powia- 
towego lekarza weterynarii. 
Krowy zostały zabite, a właś- 
ciciel ich otrzymał pełne od- 
szkodowanie w stu procentach, 
a to dlatego, że dokonano 
prawidłowego zgłoszenia o 
chorobie. Cała ulica Oddziel- 
na została uznana za okręg 
zapowietrzony wobec czego 
państwowe władze administra 
cyjne wydały następujące za- 
rządzenia: 


1) Nie pić młeka surowego 
jak również takiego, które po- 
chodzi z nieznanych bliżej 
obór. 

2) Unikać kupowania mięsa 
pochodzącego z tajnego ubo- 


ju a kupować tylko mięso ze] 


stemplem rzeźni Piotrkowskiej. 

3) Zabrania się wypasania 
bydła przy drogach publicz 
nych w rowach. 

Dzieci z okręgu zapowietrzo- 
nego nie uczęszczają do szkół 
publicznych. 

Czynniki miarodajne wydały 
zarządzenia mające na celu 
zwalczenie zarazy. 


Stra 


pod Piotrkowem. 


Pożar we wsi Kamienna w 
stodole Bolesława  Wojtani 
powstał od zaprószenia ognia, 
przez uczestników zabawy od- 
bywającej się na murawie przed 
domem Wojtani. 

Spłonęło na szkodę 22 gos- 
podarzy 19 domów mieszkal- 
nych, 19 obór, 19 stodół 18 
szop, wszystkie narzędzia rol- 
nicze, ponadto 7 wozów. 3 bry- 
czki, 40 pni pszczół, 69 mtr. 
żyta, 20 mtr. pszenicy, 40 mtr. 
mąki, 230 mtr. kartofli, 9 mtr. 
jęczmienia, 2. mtr prosa, 18 
mtr. owsa, 200 mtr. słomy, 
i siana, 2 konie, 1 jałówka, 
1 cielę, 12 świń, 40 królików, 
350 kur, 49 kurcząt, 55 gęsi i 


Nauczycielsiwo polskie funduje, 


karabin maszynowy 


W niedzielę dnia 22 maja rb. 
odbędzie się w Piotrkowie 
Tryb. Zjazd powiatowy Zwią- 
zku Nauczycielstwa Polskiego. 
Podczas przerwy w obradach 
Zjazdu nastąpi uroczyste prze- 
kazanie władzom wojskowym 
Karabinu maszynowego, który 
został ufundowany kosztem 
4200 zł. złożonych przez nau- 
czycielstwo związkowe powia 


Sport 
w Piotrkowie 


W nadchodzącą niedzielę 22 
maja na boisku Concordii ro” 
zegrany zostanie mecz piłkar- 
ski o mistrzostwo kl. B po- 
między klubem Concordią a 
Skrą. 


Obie drużyny przygotowują | 
się do tego spotkania z nie- 
zwykłą starannością. Klub Skra 
który w ubiegłym tygodniu 
przegrał sromotnie swe zawo- 
dy w Tomaszowie z tamtejszą 
Lechią w stosunku 5:0, pra 
gnie dokonać rewanżu, spro- 
wadza więc dawnych swoich 
graczy aby w najsilniejszym 
składzie walczyć =< mistrzem 
Piotrkowa o potrzebne mu; 
punkty. 


| 


i 


Nie przesądzając wyniku te- 
go spotkania jedno stwierdza- 
my, że zawody te stanowić bę- | 


dą wielką emocję sportową. : 


KINO - 
TEATR 


CLARY 


Piotrków Tryb. 
Legjonów 11 


wyprodukowano. 


główne 


Popołudniówka o godz. 3 


150 kaczek. Podczas pożaru 
uległa śmiertelnemu poparze- 
niu a następnie zmarła umy- 
słowo chora Aniela Szymczyk, 
lat 55, która w tym czasie spa- 
ła w stedole. Ulegli również 
poparzeniu Franciszek Szym- 
czyk i jego żona Stanisława, 
których przewieziono do szpi- 
tala św. Trójcy w Piotrkowie. 
Poszkodowani obliczają straty 
spowodowane pożarem na 85 
tysięcy zł. 

Przy gaszeniu pożaru brały 
udział straże pożarne z Wro- 


nikowa, Parzniewic, Bogdanó- 
wka, Woli Krysztoporskiej i 
Postękalic. 


tu piotrkowskiego. 

Przekazanie Karabinu odbę- 
dzie się na Placu Kościuszki 
przed płytą Nieznanego Zoł- 
nierza o godz. 12 m. 30. 

Na uroczystość tą zostali 
zaproszeni przedstawiciele woj- 
ska, władz państwowych, du- 
chownych, szkolnych, samorzą- 
dowych, organizacyj związków 
oraz młodzieży szkolnej. 


Czy zawód 
miłosny 


Świderka Stanisława, 
w Piotrkowie przy ul. 
kiej Nr 10, w celu 


zam 


szpitala św. Trójcy w Piotrko- 
wie. Przyczyna 


była służącą u pana Węgo- cywać się będą nadal. 
rzewskiego ! Zarząd 
CETO BSF IEE 


WYJASNIENIE ELEKTROWNI 


W związku z osirzeżeniem Qazowni Miejskiej, 
umieszczonym w miejscowej prasie w dniu 15. 5. 38, 


Dyrekcja Elektrowni wyjaśnia, że metody sprzedaży 


szne skutki pożaru 


Wiejs- | mu organizuje zebranie towa- 
pozbawie |rzyskie z brydżem, 
nia się życia napiła się kwasu | najuprzejmiej zaprasza 
solnego, którą przeniesiono do gości. 


samobójstwa ; damia 
narazie nie ustalona. Ostatnio | czwartki i niedziele brydże od- 


Pobór 
w Tomaszowie 


Na murach miasta Tomaszo- 
wa i gmin okolicznych ukaza- 
ły 'się plakaty Starosty Brzeziń- 
skiego dotyczące stawiennictwa 
do poboru głównego w roku 
1938 

Stawiennictwo przed komi- 
sję poborową w Tomaszowie 
przy ul. P. O. W. Nr. 5 odby- 
wać się będzie w następującej 
kolejności: 

W dniu 2 i 3 czerwca pobo- 
rowi gminy Łazisko, 4 czerwca 
z Koluszek, 7 czerwca gminy 
Będków i Ciosny, od 8 do 11 
czerwca zam'eszkali na terenie 
miasta Tomaszowa Mazowiec- 
kiego, 14 czerwca z gminy 
Gałkówek i wreszcie 15 czer- 
wca Strykowa i gm. Dmosin. 


EIER 


Kredyty dla 
młynów 


W ostatnim czasie Państwo- 
wy Bank Rolny postanowił u- 
dzielić kredytów przemysło- 
wych dla młynów. 

O kredyty te można się u- 
biegać albo bezpośrednio w 
Państwowym Banku Rolnym, 
albo za pośrednictwem Izb 
przemysłowo-handlowych. 
RENA TLE. 


Złoto w reku 
złodziejskim 


Na szkodę Nowaka Lipy zam. 
w Bełchatowie, skradziono z 
mieszkania 2 ubrania, paczkę 
towaru bieliźnianego, paczkę 
towaru jedwabiu surowego w 
różnych kolorach i pierscionek 
złoty z brylantem ogólnej war- 
tości 400 zł. 


Zaszczytne 
odznaczenie 


Vicestarosta Powiatu Piotr- 
kowskiego p. Stanisław Tarna- 
wski został odznaczony poraz 
drugi Srebrnym Krzyżem Zas- 
ługi za owocną i rzetelną pra- 
cę na stanowisku służbowym i 
i ofiarne wysiłki w pracy spo- 
łecznej zwłaszcza na terenie 
Komitetu Pomocy Zimowej dla 
Bezrobotnych. 


Ze Zw. Pan Domu 


Na zakończenie sezonu, dnia 
19 maja br. we czwartek o go- 
dzinie 18-tej Związek Pań Do- 


nafyktóre 
swyc 


Związek Pań Domu zawia- 
jednocześnie, że we 


kwestionowane przez Qiazownię Miejską były stoso- 
wane przez akwizytora bez wiedzy i wbrew zasa- 
dom Dyrekcji Elektrowni i że pracownik ten został 


służbowej ukarany. 


ELEKTROWNIA w PIOTRKOWIE 


SABINA PETERS 


Początek o g. 5 pp, w niedziele i święta o godz, 3 po poł. 


Za cudze winy 


Spółka Akcyjna 


Dziś! Najbardziej interesujący film, jaki kiedykolwiek 
Na temat: Czy życie kobiety za- 
czyna się po czterdziestce ? Ciekawy! Idź na film p. t. 


SZESNASTOLATKA 


role genialna LIL DAGOVER i urocza 


ROM 


Al. 3 Maja 


m a e e ean 


miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego“ wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. 


PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zł. 


Redakter i Wydawca: Bronisław Kalwary 


Konto P. K. O. Nr. 602.480 
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w Piotrkowie 
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Uwaga 
kierowcy 


W myśl zarządzenia Urzędu 
Wojewódzkiego w Łodzi w cza- 
sie nocnym od godziny 23 do 
godziny 6 rano Zabrania się 
autobusom prywatnym, samo- 
chodom oraz taksówkom da- 
waniatsygnałów dźwiękowych. 
Wyjątek stanowią pojazdy: 
straży, policji i pogotowia. 

Za nieprzestrzeganie tych 
przepisów stosowane będą od- 
powiednie kary. 


Nr. 10 „Pani Domu” 


Ludność w Polsce przeważ- 
nie żywi się niedostatecznie pod 
względem!'fjakości, gdyż nie 
orientuje się jakie ważne skład- 
niki odżywcze kryją się w róż- 
nych produktach dotąd lekce 
ważonych,  niewykorzystanych 
lub dotąd nieznanych, a dos- 
tępnych dla każdego. Obszerny 
artykuł na ten temat drukuje 
10 numer „Pani Domu“. W tym 
samym zeszycie znajduje się 
artykuł o nowoczesnym urzą- 
dzeniu kuchni, praktycznym i 
tanim a uwzględniającym wszel. 
kie wymagania higieny i wygo- 
dy. Artykuł uzupełniają szcze- 
gółowe plany kuchni, fotografie 
sprzętów i spis niezbędnych 
przyrządów kuchennych. 

W związku z zagadnieniami 
gospodarskimi pozostają też 
wyjątki z czasopism zagranicz- 
nych, artykuł o konserwacji 
odzieży i wreszcie jadłospisy i 
przepisy potraw odpowiednich 
w sezonie wiosennym. 

Poczętkujące ogrodniczki 
znajdą cenne przy zakładaniu 
ogródków wskazówki w arty- 
kule p.t. „Na własnej grzędzie*. 
Poza tym numer zawiera ja 
zwykle dużo ciekawych foto- 
grafii, modele sukien i aktual- 
ności. 

Pismo „Pan Domu” do ne- 
bycia w większych księgarniach, 
kioskach gazetowych i w Ad- 
ministracji pisma, Warszawa, 
Nowy Świat 9. 


Na srebrnym ekranie 


Kino Czary 
„Szesnastolatka” 


Klasycznym przykładem, że 
są filmy najbardziej interesujące 


i 
jakie kiedykolwiek wyproduko- 
wano jest film „Szesnastolat- 


jka”, w którym główną rolę 
| kreuje genialna artystka Lil Da- 
gower i niezrównana Sabina 
Peters to jest dwie znakomite 
gwiazdy dawno nie widziane 
na naszych piotrkowskich ek- 
ranach. Dyrekcja kina „Czary* 
mimo sezonu letniego nie ustaje 
w sprowadzaniu pierwszorzęd- 
nych filmów czego dowodem 
jest ostatnio wyświetlany jaki 
widzieliśmy na wczorajszej pre- 
mierze. 

Nic dziwnego, że obraz ten 
został specjalnie wyróżniony na 
wystawie filmowej uzyskując 
zaszczytne odznaczenie. 
Zdaniem amerykańskich i eu 
ropejskich krytyków film „Szes- 
nastolatka” jest najwyższym 
osiągnięciem w zakresie filmu 
psychologicznego na przestrze- 
ni długich lat. Głosy krytyków 
znajdują potwierdzenie w opinii 
tłumów publiczności 
która w entuzjastycznych sło- 
wach wyraża się o tym filmie. 
Z zapartym tchem obserwuje- 


mitego Pabsta. Fragm 


fi 


BYŁAM 


Popołudniówka o g. 3. 


m. A Z WAWA 


11. 
Początek o godz. 5 pp, w n 


ki daniem jest zobrazowź 


kinowej, ` 


i 
; 
i 


Dziś i dni następnych ! 
Emocjonujący film szpiegowski w realizacji znak 


większego szpiega kobiety 
Fraulein Doktor „Mademoiselle Docteur“ p. ti 


ME y 


De. M. Sramseaw KOW 


Ordynator Oddziału Położn -Q 
Szpitala U. S., w Piotrkowię 
przyjmuje w położnictwie i chę 

kobiecych od 15 — 174 


ul. Słowackiego 32, tel. 16. 
RX EDR SZ BLO RPOK LIMA, | 1--S2E zy 


Twórczość Szymanowski 
koncercie transmitowa 
z konserwatorium 


W czwartek, dnia 19 m 
godz. 22.00 usłyszą raj 
chacze koncert transmi 
z Konserwatorium Wal 
skiego, obejmujący dziej 
manowskiego. Będzie tol 
a zarazem ostatni kom 
cyklu, zorganizowanego 
Polskie Radio, wespół 7 
skim T wem Muzyki | 
czesnej a poświęconego 
czości wielkiego kompq 
Audycje te przypomniały: 
słuchaczom szereg Wi 
dzieł wokalnych i insti 
talnych Szymanowskiego, 
wionych systematycznie 
sób poglądowy. 

W koncercie ostatnim, 
nane zostaną dwa dzieła | 
niejsze, mianowicie: fo 
we „Maski i Pieśni m 
szalonego“, oraz utwory 
tatniego okresu słowiafj 
„Słopiewnie” i fortepiano 
zurki op. 62. Wykonaj 
Korwin Szymanowska ji 
wiecki oraz Orkiestra PI 
dyr. G. Fitelberga. 


|Pani Marszałkowa Ale 
Piłsudska przed mik 
Polskiego Radia 

W drugiej połowie 
odbędzie się Kongres Pra 
iwatelskiej Kobiet, któ 


zultatu pracy kobiet w 
na wszystkich terenac 


dorobek. Na czele pr 
gresu stoi Pani Nag 
Hsudska. 


Kino Roma 
„Byłam Szpie 
Niezwykle emocjonuj 
szpiegowski ukazujący 
kulisową walkę kontrw 
wielkich mocarstw prot : 
cych wojnę europejską : 
nazwą „Byłam 4 
giem“, wyświetla oś ; 
dni piotrkowskie kino „M 
Film ten ilustruje frag 
burzliwego życia najwię ` 
szpiega ostatniej wojnyć _ 
wej t. z. Fraulein Doktóń ; 
tak wielkie spustoszenieć - 
„w wywiadzie francuskimi , 
gując się jak nikt inny NIE , 
Film ten jest bardzo 4, 
wyreżyserowany a jeg | 
nariusz tak ułożony; że tj 
czątku do końca akcji 4" 
inie zaciekawia każdego! ( 
| Prawdziwe to bohałt : 
itych anonimowych  żoł s 
walczących z przeciwnikić : 
przebierającym w środkał 
których jako nagroda poi: 
jedno jedyne wyrażenie: „S : 
Zdjęcia fotograficzne ipl" 
są nadzwyczaj interesująd | 
łość wypada dobrze YE 
sługuje na najwyższą podj. 
ATDA ANE bat: E _TTY R OE 


s 


i 
my dzieje życia pięknej cje 
i historię jej miłości ob 
w dramatyczne momenty 
dzo interesujące epizody, 
Film ten zdobył ogromni 
ces na ekranach świata. 
j 
JĘ 
ent z burzliwego życia NĄ 


SZPIEGIEM 


Lekkoduch 


1 CT) TENS 3 
iedziele i swięta o godz, 3 po i 


CENY OGŁOSZEN: tesz str. 1 wiersz mil. jednołamowył 


w tekście 60 gr. Ostatnia stror 


z 


1a 40 gr., drobne 20 gr. zaw 


= 1x 


